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GAZETA NARODOWA. 


Lwów 2. 27, lutego. 
(Rząd i wentraliści w kłopotach, skutkiem 
sobotniej uchwały delegacji naszej.) 


Z sobotniego posiedzenia delegacji naszej 
podaje Stara Presse jeszcze następujące szcze- 
góly: „ZR natychmiastowem wystąpieniem 
przemawiali Czerkawski i Grocholski. 
Иг. Ludwik Wodzicki zaś wniósł, aby 
wyjść dopiero przy drugiem czytaniu reformy 
wyborczej. Natomiast Zyblikie wiez w pół- 
toragodzinnej mowie przedstawiał niebezpie- 
czeństwa, jakieby dla Polaków pociągnąć mo- 
gło opuszczenie Rady państwa. Mowa Zybli- 
kiewicza powiodła się niezmiernie pod wzglę- 
dem oratorskim. Z całą siłą przekonania 
przemawiał za bezwarunkowem pozostaniem 
w Radzie państwa. Podnosił tradności, jakie- 
by ze strony centralistów spotkały rząd co 
do ngody z Polakami, i oświadczył, że rząd 
na Żaden sposób nie mógłby jej przeprowa- 
dzić. Z tych powodów wniósł postawić rzą- 
dowi kontrapropozycje, na które rząd mógł- 
by łatwiej przystać, a to: 1. zamierzona u- 
goda х Galicją ma odtąd należeć do progra- 
mu rządu; 2. zamianowanie ministra dla Ga- 
licji; 3. wzajemność z Moskwą co do nada- 
wania posad duchownym grecko-katolickim ; 
4. uchwalane w przyszłości koleje galicyjskie 
mają centralne siedziby swoje mieć we Lwo- 
wie albo w Krakowie; 5. ustanowienie przy- 
najmniej jednego urzędnika Polaka, ze sto- 
sunkami Galicji obeznanego, przy każdym z 
najwyższych urzędów centralnych we Wie- 
dniu. Kilka minut trwało milczenie po tej 
mowie. Po gruntownych i z sumiennego prze- 
konania pochodzących wywodach patrjoty na- 
stąpiły kilkakrotne upomnienia ze strony na- 
miestnika, aby nie oposzczać Rady państwa. 
Większość jednak była za wystąpieniem; 
wniosek Zyblikiewicza zyskał tylko 10 gło- 
sów. Namiestnik zaraz tego samego dnia zło- 
żył cesarzowi sprawę z tego posiedzenia." 

Tagblatt zaś podaje następujące dalsze 
szczegóły z tego posiedzenia, o Czas uznaje 
je za wielce prawdopodobne: 

„Stronnictwo będące za pozostaniem w 
Radzie państwa, broniło z całą energią swe- 
go stanowiska aż do chwili, kiedy się do- 
wiedziało, iż rząd nie daje rękojmi со do 
przeprowadzenia koncesyj obiecywanych Po- 
lakom. Szczególniej charakterystycznym jest 
fakt, iż projektowano mniejorc jeszcze Коп 
cesje, niż obiecywane przez hr, Gołuchow- 
skiego, aby sobie tylko drogi nie przecinać. 
Hr. Gołuchowski żywo bronił rządu i po- 
stępowanie jego uważają za właściwe. W Ко- 
le panowało przekonanie, iż rząd nie jest 0- 
czywiście w stanie wziąć па siebie rękojmi 
w parlamencie za swoje stronnictwo, iż ugo- 
da galicyjska otrzyma większość w obu Iz- 
bach. Ożywiony tem przekonaniem wystąpił 
dr. Zyblikiewicz z wnioskiem, który miał 
rząd i stronnictwo wiernokonstytucyjne wpra- 
wić formalnie w położenie przymusowe, mia- 
nowicie dla tego, że właśnie schodził poni- 
żej propozycyj rządowych. Dr. Zyblikiewiczo- 
wi chodziło о to, aby wynaleźć kamień pro 
bierczy, któryby mógł stanowczo wykryć za- 
miary rządu i raz na zawsze rzeczywisty 
stan rzeczy wyjaśnić. Wspomniany deputo- 
wany zrobił mianowicie wniosek, aby się 0- 
graniczyć do następującego Żądania: „Prawa 
udzielone dotychczas Polakom w Galicji na 
drodze administracyjnej co do języka w uni- 
wersytętach, oraz со do języka urzędowego, 
zabezpieczone być mają na drodze prawnej, 


wreszcie ustawa określić powinna, że Gali 


cję reprezentować ma własny jej minister w 
Radzie ministrów." Rękojmię, że przynaj- 
mniej to się stanie, mniemał dr. Zyblikie- 
міст, moż ież wziąć rząd na siebie; 


zynajwniej mógłby rząd w obu Tzbach 
stwa przeprowadzić; © nic prze- 
nnęgo nie chodzi, jak tylko о prawne 
zabezpieczenie istnicjących już urządzeń i o 
obsadzenie posady, która już była obsadzo- 
па. Lecz i w tym kierunka nie mogło koło 
polskie nabrać przekonania, że rząd weźmie 
na siebie rękojmię za ścisłe  przeprowadze- 
nie nawet tych drobiazgowych żądań. i u- 
chwalono wyjście. Stanęliśny znowa, kończy 
Tagblatt, wobec ewentnalności groźnej, a 
kwestja reformy wyborczej wchodzi teraz w 
ostateczną stanowczą fazi 

Na racie jedynie nem jest dla nas 
pytanie: w jakiej treści i w jakiej formie hr. 
Gułuchowski zdał tesurzowi sprawę z 
tego posiedzenia koła delegacji nas; to- 
warzyszących okoliczności. Aby dać prawd: 
wy obraz jakiej sprawy, nie dość mieć naj- 
lepszą ku temu wolę, ale trzeba mieć i ta- 
lent, mianowicie przedstawienia rzeczy pe- 
wnej danej osobie. Zdaje się, że hr. Gołu- 
chowski powiedział prawdę, i umiał ją ce 
sarzowi przedstawić, i że skutki posłuchania 
tego były dla centralistów bardzo niemiłe, a 
nawet groźne, bodaj chwiłowo. Poniedziałko- 
wa Stara Presse pisze: „О ile wiemy, nie 
ma jeszcze pewności, czy Polacy па zawsze, 


czy tylko chwilowo wystąpią; i taksamo nie | 


jest zdecydowanem, czy elaborat ugodowy 
pozostanie w aktach parlamentarnych, czyli 


jeszeze nie przyjdzie do traktowania. Panowie | 


Polacy samowiednie czy mimo woli — 
nie rozs my — odgrywają rolę soju: 
ków przywódzców federalnych, którzy nieu- 
stanną pracą minierską przygotowują ostatni 
i główny atak na reformę wyborczą. Hr. Ho- 
henwart bawi od 12 dni we Wiedniu, i czę- 
sto konferuje z br. Sennyepem, który znowu 
stoi w ścisłych stosunkach z hr. Falkenhny- 
nem ин niemiecki z Izby panów). 
W wyższych sferach znajdują panowie ci sil- 
ne poparcie u pewnej strony, niekochającej 
wprawdzie federnlizmu, któryby zburzył je 
dootliwą organizację armii, ale umocnienie sy- 
stemu parlamentarnego uważającej za narażenie 
mocarstwowej potęgi państwa. Ze hr. бош. 
chowski do tej intrygi należy i w rokowa- 
niach z klubem polskim — delikatnie 1m0- 
wiąc — wcale nie postępował lojalnie (ustęp 
ten Stara Presse wybitnemi podała czcion- 
kami) — ta wiadomość wcale nie zdziwi na- 
szych czytelników. Intrygi te niechaj będą 
dla naszych posłów upomnieuiem, aby coprę- 
dzej uwinęli się z swojem zadaniem, i nie 
dali czasu do wzmocnienia i skoncentrowani 
sił przeciwnikom.* 

Temat ten ciekawy obrabia jeszcze Sta- 
ra Presse stylem ministerjalnym w artykule 
wstępnym we wtorek. „leudały, pisze ona, 
krzątają się, ryją, myszkują, intrygują zno- 
wu z całą forsą, aby wszelkiemi możliwemi 
sposobami zawichrzyć sytuację ze szkodą dla 
tentralistów i rządu. Są to mistrze w poli- 
tyce, która dopina swego za kulisami Cho- 
dziło im najprzód o przeciągnięcie Polaków 
do obozu Czechów i Tyrolczyków. O ile to 
się im udało, wiedzą czytelnicy; ale jak te- 
go dopięli, to jeszeze nie całkiem jest wyja- 
nione. Tyle jednak podobno jest pewnem, 
że hr. Gołuchowski swoją rolę pośrednika 
bardzo dziwnie pojął, i tym sposobem wielce 
pomógł do zamącenia pojęć o stanowisku po- 
słów galicyjskich do większości Rady pań- 


= 


stwa i do rządu. Wszakże z dobrze uwiado- 
mianej strony zapewniają, Że opaczne żąda- 
mie Polaków, aby colaborat był przed refor- 
mą wyborczą załatwiony, jest tylko wynikiem 
przedstawienia rzeczy przez hr. Gołuchow- 
skiego. Trudno to zwalić tylko na karb pod- 
miotowej pomyłki namiestnika lwowskiego; 
musimy przypuszczać, że sprawcami tego fak- 
tu są ci, którym om posłaży, i że Rada wo- 
jenna feudałów ше była bez wpływu na wy- 
mik obrad delegacji polskiej. TA wojenna ra- 
da feudałów sejmowała zeszłego tygodnia we 
Wiednia; naradzeli się pp. Hohenwart, Clam- 
Martinitz i Falkenhayn, i weszli w stosunki 
2 przywódzecą staro-konserwatystów węgier- 
skich, br. Sennyeyem, któremu się zdaje, że 
obecne częściowe przesiłenie ministerjalne we 
Węgrzech da się жулуѕкаб do spełnienia je- 
go zamiarów, wprowadzić go do gabinetu.“ 
Dalej opisuje Stara Presse, że panowie ci 
znoszą się z partykularzystami i ultramonta- 
nami w Niemczech przeciw Prusom, йе przy- 
szedłszy do steru w tymby duchu kierowali 
polityką Austeji Słowem, dla ocalenia refor- 
my wyborczej organ ministerjalny woła Ris- 
marka do pomocy. 

Zarazem podaje Presse następujący te- 
legram z Pragi d. 24. bm: „OClam-Martinitz 
po kilku konferencjach z Riegerem wyjechał 
wczoraj wieczór do Wiednia, hr. Egbert Bel- 


, credi zaś przybył na dalsze konferencje do 


Pragi. I ks. Jerzy Lobkowie (który wręczył 
cesarzowi petycje czeskie) konferował ро po- 
wrocie z Riegerem.* Jeśli telegram ten jest 
prawdziwy, i Clam-Martinitz w niedzielę 
wieczór z Pragi udał się do Wiednia, to 
kłamstwem jest co Presse donosi o jego kon- 
ferencjach w Wiedniu, i o rozbiciu się jego 
zabiegów, co znów donosi urzędowa Montags- 
revue w uderzającym komunikacie. 

Nowa Presse zacisnęła zęby z gniewu 
na niespodziany obrót rzeczy. Przeszła опа 
już dawno do porządku dziennego nad Роја 
kami, a tu okazuje się, że sprawa to nie ła- 
twa do zgryzienia, Że można na niej zęby 
połamać. Więc wywraca doniesienia naszej 
korespondencji wiedeńskiej, w niedzielę w 
„Ost Wiad.* umieszczonej. Co tam podano 
jako jedyny już punkt 3porny między hr. 
Gołachowskim a rządem, to wystawia опа 
jako jedyny punkt sporny między delegacją 
а rządem, i utrzymuje, że tak koresponden- 
cja Gazety Narodowej donosi! Uchwała de- 
łogacji naszej Wzięćia uuzlału w wyborach 
do delegacyj wspólnych rozwściekla wszyst- 
kie Pressy, Blatty | Zeitungi, Mimo że wy- 
bór do delegacyj stoi na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Izby posłów (w pią 
tek), wzywają one prezydjum Izby, aby nie 
przedsiębrało tych wyborów przed reformą 
wyborczą, inaczej „popełni grzech przeciw 
państwu i stronnietwu  centralistycznemu,* 
Sądząc z różnych objawów, a mianowicie z 
Festi Napla, zdaje się, że życzeniem korony 
i Andrassego jest, aby Polacy wzięli udział 
w delegacjach wspólnych. W piątek zatem 
okaże się, kto silniejszy we Wiedniu. czy 
korona, Andrassy i ministerjam  przediitaw- 
skic, czy centraliści, tj. czy p. Hopfen za- 
rządzi wybory do delegacyj, a ewentualnie, 
gdyby zarządził, czy centraliści zdekomple- 
tują Izbę aby mie dopuścić jeszcze wyboru. 

Najotwartszą zdaje się być Tagespresse, 
Pisze ona w artykule wstępnym : „Skutkiem 
ostatniej uchwały koła polskiego sprawa ga- 
licyjska stała się groźną. Mamy przesilenie". 
І wzywa rząd do ponownych rokowań 2 de- 
legacją naszą. Powiada: „Koło nie oświad- 
czyło, że ustępstw elaboratowych nie uważa 


y саКпшасуја aieopiectetowane nie недај 


mekrypta drobno uie swysanji бү Isia Жр 
. 


za dostateczne, ale oświadczyło, że przyrze- 
czenie rządu bez rękojmi co do przeprowa- 
szenia w Radzie państwa, nie może mu wy- 
starczyć, A zatem reforma wyborcza nie jest 
dla Polaków szkopałem do nieprzebycia*. Z 
tego sofizmatu wywodzi. że „rząd jak w spra- 
wie reformy wysorczej doszedł do rezultatu 
przez znoszenie się z przywódźcami centra- 
listów, tak i w sprawie galicyjskiej mógłby 
tego tą samą drogą dopiąć. Jeżeli dla do- 
bra państwa ci przywódzey porzucili swoje 
najsłuszniejsze szkrupuły liberalne, od zasad 
swoich odstąpili, byle dójść do celu reformy, 
to i w sprawie galicyjskiej nie powinni sta- 
wiać trudności rządowi. Inaczej program 
rządowy ustrzęgnie. A jeśli przywódzey Izby 
posłów będą nawróceni, to i Izba panów się 
nie uprze. P. Lassera kosztowało by to tyl- 
ko kilka pogadanek z przywódzeami parla 
mentu, aby módz dać Polakom te rękojmie, 
od których czynią zależnem swoje pozosta- 
nie w Radzie państwa. 0272 mógłby mini- 
ster uchylać się od tak małego trudu, któ- 
ryby mógł tak ogromne odwrócić nieszczę- 
ście? Rząd i Polacy mają może słuszne po- 
wody wzajemnie sobie nie dowierzać. Ale 
jeśli rząd wprzódy ја? pierwszy krok zrobił, 
to może teraz znowu zapukać do Polaków.“ 
Widzimy, że korona była i jest za ugo- 
dą z Polakami, że rządowi w tej myśli dzia= 
łać nakazała i rząd to przyrzekł. Po posłu- 
chaniu zaś hr. Gołuchowskiego (ро sobo- 
{шет posiedzenia koła polskiego) ujrzała 
korona jak na dłoni: że rząd coraz mniej 
dawał Polakom, aż w końcu zeszedł niżej 
ustępstw claboratowych; Że zatem rząd albo 
nie postąpił lojalnie wobec korony i delega- 
cji, albo ше ma wpływu u centralistów tak, 
że nie może zaręczyć za dokonanie nawet 
ustępstw niższych od elaboratowych. Bądź- 
cobądź,*rząd i centraliści stanęli, może po 
raz pierwszy, w prawdziwem świetle u ko- 
топу: nielojalność rządu u góry albo bezsil 
ność jego wobec parlamentu, i prepotencja 
centralistów. Czy to światło mogło być przy- 
jemnem dla korony? Równocześnie Andras- 
semu i Madiarom stanęła w oczach w razie 


usunięcia się Polaków od dełegacyj wspól-' 


nych, fatalna alternatywa: albo uznać delega- 
cję przedlitawską za niekompletną, nielegal- 
ną, albo mieć do czynienia z samymi zacie- 
kłymi centralistami. Korona i Andrassy bę- 
dą się wszelkie ii siłami starać, aby Polacy 
wzięli udział w wyborach do dełegacyj i w 
mich zasiadali, i sami bedą im uprzątywać 
wszelkie w tej mierze przeszkody. 


sprawa szacowania gruntów. 
(Dokończenie.) 


Od komisji leb podkomisji krajowej mo- 
żemy zaś żądać, ażeby wykonywała swoje 
prawa nadzoru, usuwała wątpliwości i pou- 
czała komisje powiatowe, w myśl zasad usta- 
wy, zastosowanych do naszych stosunków 
krajowych. 

W szczegółności widzę potrzebę prosić 
podkomisje krajowe, ażeby się zajęły nie- 
zwłocznie rozpoznaniem cen drzewa, uchwa- 
lonych już po największej części w komisjach 
powiatowych. Jak со do płodów rolnych i 
robocizny, tak i co do cen drzewa, dał się 
czuć brak dat piętnastoletnich, dat pewnych, 
czerpanych z rejestrów, bo u nas rzadko zda - 
rzy się las, w którymby sprzedaż drzewa od- 
bywała się regularnie, i nie mamy w powsze- 
chności forstamiów, któreby zapisywały d 
kładnie cenę, rodzaj i gatunek drzewa i тї 


rę objętości sprzedawanych sągów lub rze- 
czywistą ilość stóp kubicznych masy drze- 
мпеј w sągu zawartej. Wprawdzie pan Krze- 
czunowicz dowodził, że ustawa każe uchwa- 
lać ceny normalne drzewa na podstawie wy- 
śledzonych dat о cenach miejscowych piętna- 
stoletnich, gdzie mie ma dat takich, ceny 
normalne nie mogą być uchwalone. Lecz za 
tą zdrową radą, о Пе mi wiadomo, nie pô- 
szły komisje powiatowe, bo im przedstawio- 
no, że ceny normalne według ustawy muszą 
być uchwalone. Uehwalały więc komisje na 
podstawie operatów, które im przedstawiali 
referenci. Mam z niektórych powiatów wia- 
domości o tej rzeczy. W operatach było mało 
cyfr, opartych na datach pewnych, wziętych 
z rejestrów lasowych, a nawet i te daty 2 re- 
jestrów nie przedstawiały zwykle dokładnej 
i rzeczywistej miary sągów, nie obejmowały 
wszystkich lat w ustawie wskazanych, odno- 
siły się zwykle tylko do cen poszczególnych 
rodzajów drzewa, np. buków, sosen, i da po- 
szczególnych gatunków, a mianowicie najczę: 
ściej tylko do drzewa połanowego w sągach, 
brakowało zaś dat o cenach innych rodzajów, 
o cenach arzewa drobniejszego niekłutego, 
okrągłego albo gałęziowego, tańszego. 

Opierał się referent także tu i owdzie 
na podaniach ustnych a z tych wybierał ta- 
kie, które mu się zdawały stosowniejsze. Z 
najznaczniejszej części lasów nie było ża- 
dnych dat o cenach. Nie wyśledzono dokła- 
dnie miary sągowej. która w poszczególnych 
lasach bywała różną; lecz przyjmowano zwy- 
kle miarę jedną, jako niby krajową, chociaż 
takiej w rzeczywistości nie było, a referent 
redukował ją wedłog zdania swojego na mie- 
rę przepisaną w ustawie. Dla poszczególnych 
rodzajów i gatunków drzewa, nawet dla ca- 
łych rewirów lasowych lub lat, z których 
nie było dat pewnych o cenach, dora biał 
referent te ceny według zdania swojego o 
stosunkach wartości i odbytu. Takich cyfr 
dorabianych było zapewne w każdym ope- 
racie najwięcej, a dorobił je referent ustano- 
wiony na kilka powiatów, który nie mógł 
mieć dokładnej wiadomości o stosunkach 
miejscowych. Komisjom przedstawiano operat 
gotowy, złożony z masy aktów, a między 
temi były zestawienia naszpikowane cyframi. 
Członkowi komisji mogło się zakręcić w gło- 
wie na widok tej masy cyfr. Rzadko który 
członek komisji miał dość wiadomości facho- 
wych, ażeby mógł ocenić te cyfry i ich uza- 
sadnienie, które opierało się po części na 
nielicznych datach w powiecie zebranych i 
obrobionych w sposób dla członków komisji 
nie bardzo zrozumiały, po części na cenach 
z powiatów ościennych, których podstawy 
nie były znane komisji, po największej zaś 
części na technicznem zdaniu referenta, Nie 
można nawet wątpić, że wśród takich oko- 
liczności uchwały komisji powiatowych o ce- 
nach drzewa musiały być najczęściej błędne. 
Poprawić te błędy a raczej wytknąć takowe 
i podać wskazówki do ich poprawienia może 
tylko komisja lub podkomisja krajowa, gdy 
zebrawszy operaty z wszystkich powiatów 
rozpozna je i osądzi z tą dokładnością, ja- 
kiej ta rzecz wymaga. 


Moskiewskie wpływy. 


Intrygi Moskwy, w cichości prowa- 
dzone, wydają rezultaty większe jak ja- 
kie bitwy wygrane. Wszystkie państwa 
Europy dziś strapione wewnętrznemi spo- 
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Literatura polska. 


Historja literatury polskiej dla mło- 
deiety, opowiedziana w krótkości, przes dr. 
Karola Mecherzyńskiego, byłego profesora 
literatury polskiej w uniw. jagiell. W Kra- 
kowie. Nakład i własność księgarni J. M. 
Himmeltłaua, 1873. (Dokończenie.) 


Na ocenienie pisarzy ma p. M. w zapa- 
sie- kilkanaście utartych formułek i wygo- 
dnych ogólników, któremi szczęśliwie wojuje 
— nie troszcząc się o to, czy dla młodzie- 
ży wypłynie ztąd jakikolwiek pożytek, czy 
ta nieszczęśliwa młodzież skazana па czyta- 
nie jego książki, będzie mogła domyślić się 
znaczenia apodyktycznych wyroków enego 
arystarcha w tym np. rodzaju: Wężyk, au- 
tor dwóch powieści historycznych: „Wład. 
Łokietek“ і „Wincenty z Szamotuł”, nie po- 
jął swego zawodu itp. 

Gdzie zaś szanowny profesor opuszcza 
sferę Czczych ogólników, gdzie szerzej się 
rozpisuje nad najznakomitszymi pisarzami, 
jak nad Mickiewiczem, Słowackim — ileż 
błędów i fałszów! Daremna żądza samodziel- 
ności, objawiająca się tu i owdzie u autora, 
przyprawia go zwykle о niefortonne wy- 
bryki. | 

Mowiąc o Mickiewiczu, zapewnia p. M. 
Зе nie tylko w balladach służyli mu za wzór 
Bürger i Schiller, nie tylko w Dziadach, 
Faust, Gothego — lecz nawet w Grażynie (1) 
Walter-Śkott.. każe nam dalej wierzyć na 
słowo, że Mickiewicz był przyjacielem lat mło- 
dych Słowackiego... 

Mówi о tem szanowny profesor tak śmia- 
ło, jak gdyby czytający ogół nie wiedział 
wcale, że obydwaj poeci spotkawszy się po 
raz pierwszy W Paryża r. 1832 od razu na- 
wzajem uczuli do siebie niechęć, — jak gdy- 
by о tem szeroko nie można było czytać w 


znakomitem dziele rektora uniw. lw., dr. Ma- 
łeckiego — o Słowackim... 

Oceniając pana Tadeusza, przyznaje mu 
autor ta tylko, со wielu innym dziełom na- 
wet z epoki makaroniczno-panegirycznej — 
zaliczającgo „do utworów pierwszego rzęda i 
najcelniejszych ozdób literatury naszej”... 

W ostatniej części książki, w okresie 
nazwanym przez autora „erą nowoczesną” 
napotykamy na ciągłe niespodzianki. Między 
innymi tytuł genjalności nadaje Syrokomli 
(str. 347: „pisarz to genjalny i jeden z naj- 
zdolniejszych“). 

Jakiegokolwiek ładu, proporcji, sprawie- 
dliwości w sądach, próżnobyś tu szukał. Z 
pomiędzy autorek ostatniej epoki wymienia 
dr. M. Hofmenową, Wojnarowską, Deotymę 
о tak wybitnym i niepospolitym talencie, jak 
Narcyza Źmichowska (Gabrela) równie jak 
o wielu innych piszących kobietach słowem 
nie wspomina. 

О tak słabym pisarzu i „utwórcy” (sie) 
jak Wojcicki, pisze szeroko i z wielkiemi 
pochwałami — znanego plagiatora, Leona 
Rogalskiego, zalicza do „znakomitszych histo- 
ryków* — a dla całego szeregu prawdziwie 
uzdolnionych badaczy, jak Kalinka, nie ша апі 
słowa wzmianki. Wymienia natomiast p. L. 
Gumplowicza, przypisując mu dzieło, do ktorego 
on sam z pewnością się nie przyzna bo robi go 
autorem dziejów konfederacji bar- 
skiej. Rzecz niepojęta, iż p. M. „mieszkając 
w jednem mieście z p. Gumpłowiczem, mie 
zadał sobie tyle pracy, ażeby spojrzeć na 
tytuł książki, 0 której wspomina. - 

Poniewa” zaś tego nie uczynił, uwiada- 
miamy go niniejszem, że napis dzieła, któ- 
rego dr. Gumplowicz jest wydawcą a nie 
autorem, brzmi jak następuje: „K on fed e- 
racja barska. Korespondencja między 
Stanisławem Augustem a Ksawerym Branic- 
kim, łowezym koronnym w r. 1708 — wydał 
dr. Ludwik Gamplowicz*. b 

W przedmiocie zapowiedział autor, że 


nie zamieszcza w książce swojej literatury 
bieżącej, najnowszej, zawcześnie (?) bowiem 
byłoby mówić „o pisarzach żyjących, którzy 
mie skończyli jeszcze swego zawodu*. I tu 
przecież nie czuje się p. M. zobowiązanym 
do trzymania się programu, bo widzimy wcią- 
gniętych jaż kilka mjnowszych publikacji, 
jak np. powyższa (Guwplowicza) i dr. Olendz- 
kiego: „Teorje polityczne ХҮІ wieku* lubo 
pisarze dawniejsi i prawdziwie zasłużeni po- 
minięci zupełnie. 

Daremnie przerzicamy rozbierane dzieł- 
ko, chcąc obok wad wyszukać jakąkolwiek 
zaletę. Marne zabiegi Gdyby przynajmniej 
na końcu pamieszczono spis imion, pochwa- 
tilibyśmy, boby to było dogodne i użyteczne... 
Gdyby przynajmniej widoczna była dążność 
patrjotyczna, uznaćby można dobre chęci. 
Gdzież tam! Klejonka niniejsza obliczona po 
prosta na zwykłą spekulację, pisana tak, 
iżby zadowoliła moskięwską cenzurę... To też 
autor z godną uznania abstynencją obchodzi 
różne drażliwe kweste, pomija grobowem 
milczeniem podział Polskii gwałty moskiew- 
skie. I tak mając na myśli wywiezienie Sol- 
tyka w głąb Moskwy, powiada, „że smutna 
przygoda (5) polityczna przerwała pasmo jego 
zasług“ chcąc wspomniec о znanej odprawie 
historycznej Łojki na wofistyczne pretensje 
trzech mocarstw, powiada, że „Lojko w 0- 
bronie praw politycmych poruszył dawne 
kroniki“ i t. d. 

A może forma przynajmniej piękna, mo- 
że język czysty i poprawny? zapyta jaki op- 
tymistyczny czytelnik. Mniemanie tem podo- 
bniejsze do prawdy, ie pan Mecherzyński 
(arcysłusznie) jako szzególną zasługę i za- 
letę podnosi zwykle woisarzach czystość pol- 
szczyzny. W zdaniu ten utwierdzićby jeszcze 
mogła każdego okoliczność, że pan Meche- 
rzyński jest również :atorem książki p. t.: 
„Stylistyka, czyli nauk obejmująca prawi- 
dła dobrego pisania.“ 

Ме i tu niestety — rozczarowanie! 


Przyjdzie podobno w końcu uwierzyć, że lu- 
dzie nie potrzebują wcale umieć tego, czego 
innych uczą, że można być profesorem lite- 
ratury w uniwersytecie, a mieć o niej mniej 
wyobrażenia od dyletanta, że można uczyć 
prawideł dobrego pisania, a nie umieć pisać 
то polsku... 

Jakto? spytacie. Czy być może? 

Zamiast odpowiedzi podaję dowody. 

Pan M. ma język wcale osobny, odrę- 
bny, powiedzielibyśrny pseudo-klasyczny. U- 
labionemi jego wyrazami są: uprawiacz, 
rozprawiacz, zaszczepca, dzieł- 
mistrz, utwórca, natchnicielka, 
działacz, wierszopistwo, dziejopi- 
smo (historja) odkazać (zam przekazać np. 
potomności) mówczy, krasomówski itp. 

Jak widzimy, idzie nasz autor w śled 
za Śp. Jackiem Przybylskim, i jesteśmy prze- 
konani, Że gdyby mu kiedy przyszło mówić 
о Żeusie, toby za przykładem słynnego sło- 
wotwórcy nazwał króla bogów: pioruno- 
chlastaczem.. 

Nie dość na tem. Dla scharakteryzowa- 
nia niezdarności jego sposobu pisania obra- 
nego czasem z wszelkiego sensu, przytacza- 
my zdań kilka, jakich setki napotykać mo- 
żna w „Historji literatury“. 

‚ Str. 36. Wnet zakwitła u nich (n Wio- 
chów) literatura klasyczna, gdzie (? 1) się ро- 
drożujący Polacy obeznać z nią mogli, i na- 
Siona jej do własnego kraja przeszcze- 
piać (sie). 

str. 99. formy Życia. przyjęły mo- 
dłę przyzwoitości.. str. 268. Ślepe bu- 
janie fantazji nie znoszące żadnej modły 
wzorowości i sztuki. 

str. 112. Jan Tarnowski ро kilkakroć 
groźne na wojnę domową zamachy (sie) u- 
głaskał i przytłamił. 

str. 119 Erazm Ciołek piękną wymową 
zjednal sobie powszechną zaletę. 

Moglibyśmy niezliczone mnóstwo podo- 
bnych niedorzeczności przytoczyć, gdybyśmy 


się nie lękali zbytecznie wynudzić czytelni- 
ków. Z tegoż powodu nie pociągamy_ autora 
do odpowicdzialności za niektóre przepyszne 
w swoim rodzaju zwroty i przenośnie podo- 
bne do porównania stylu Woronicza z rdzą 
(patrz str. 231) — a zadowolimy się wyka- 
zaniem na kilku jeszcze przykładach, któ- 
rych nikt za omyłki drukarskie uważać nie 
może, — iż dr. Mecherzyński nie zna ele- 
mentarnych prawideł gramatyki polskiej. Oto 
dowody: е 6 

str. 136. Polszczyzna Skargi... dosięga 
ostatecznego stopnia jej () ukształcenia. © 

str. 141. Mikołaj Rej pierwsze tu zaj- 
muje miejsce, nie tak dla wewnętrznej war- 
tości jego prac kaznodziejskich, jak raczej... 

str. 70. Janicki nie popisuje się z (1) e- 
rudycją. 

str. 85. Klonowicz pieści się z powaba- 
mi krajobrazów. 

str. 108, Górnicki rozprowadził  szcze- 
góły w szerokie obrazy dla popisania się z 
жушона. 
str. 172. Ma Olszewski wadę popisywa- 
ша Się 2 nauką itp. 

‚ Daruje zatem autor, że na mocy wszy- 
stkich powyższych zarzutów, wbrew zastrze- 
żeniom jego wypowiedzianym w przedmowie 
„dziełko niniejsze wydaje nam się przynaj- 
mniej zbytecznem...* 
W ogóle zdaniem naszem tak о niniej- 
szej historji literatury, jak o dawniejszej hì- 
storji wymowy р. Mecherzyńskiego powt: 
rzyćby można własne słowa autora wypowie 
dziane o Miechowicie: „że ulegając 
dom, napełnił dzieło swoje bać 
połączył z przywarą wiej 


Sprosto' 
wkradła się 


dzą grozą 
zebrzydłej swej 
oDodę do szerzenia intryg 

M obcych. 
Chaos ogólny ułatwia tryumf car- 
skim agentom — widzimy to co chwila. 
W Turcji nie stoi jeszcze u władzy 
Mahmud-basza , ale zato nowo miano- 
wany wielki wezyr Essad basza nie jest 
wolny od wpływów Ignatjewa. Zmiana 
ta rządu w Konstantynopolu jest nie bez 
znaczenia dla dyplomacji europejskiej, bo 
sprzyja zabiegom ambasadora 1mos- 
kiewskiego uspienia uwagi żądu Wielkiej 
Porty na to, co dzieje się w Azyi środ- 
kowej. Jednocześnie z korespondencji o- 
głoszonej rządu angielskiego z peters- 
burgskim widzimy, iż misja naczelnika 
carskiej policji najzupełniej powiodla się, 
może dla tego, iż W. Brytania, nie 
chcąc zaszkodzić rozwojowi handlu, który 
wymaga spokoju, mimo srożenia się ро- 
zornego z góry była przygotowaną па to 
aby uledz złudnym obietnicom. Zapawnie- 
nia Szuwałowa przyjął gabinet St. Ja- 
mes, Moskwa przyrzekła położyć granicę 
swym zaborom, nie 210ріаб stanowczo dziś 
Chiwy z carstwem. Za to przygotowująca 
się na kwiecień wyprawa Moskali została 
uprawnioną przez ich rywali, Anglików. 
Celem tej wyprawy ma być surowe uka- 
ranie krnąbrnego chana. Wyprawą dowo- 
dzić będą jenerałowie Kaufman i Krzy- 
łanowski, pułkownik Morkasów, każdy 
£ nich ma mieć samodzielne dowództwo 
a atak będzie przypuszezony z trzech stron. 
Niedawno dzienniki moskiewskie u 
pornie milczały w sprawie Środkowej 
Azji, żadne zaczepki prasy zagranicznej 
nie były w stanie wywołać jej do pole- 
miki — dziś przeciwnie — oficjalna or- 
Бапа dały instrukcje, jak mają Się za- 
chować publicyści moskiewsey, i oto zaraz 
sprawy azjatyckie usunęły z porządku 
dziennego wszystkie sprawy inne. Pisma 
moskiewskie dziś głównie zajęte Azją. 
Jedne powołując się na upor krnąbrnych 
Polaków doradzają rządowi- energiczne 
moskwicenia Mongołów i Tatarów, prze- 
Śladowanie stanowcze odrębności, inne zaś 
popiersjąc te myśli, starają się osłabić 
przyrzeczonia dyplomacji carskosielskiej, 
wykazać niepraktyczność ich odnośnie do 
zachowania Chiwie pewnego cienia nieza- 
wisłości. Obliczają wreszcie z góry, jakie 
stosunkowo do nałożonej na Francuzów 
kontrybucji przez Bismarka, mają oni 
ściągnąć kary i koszta wojny, a że Chi- 
wa mie rokuje pod względem dostatku 
pieniędzy korzystnego łupu, zastanawiają 
się пай praktycznością przyjęcia kontry- 
bucji w naturze, а to nakazując ludności 
miejscowej pod własnym nadzorem prze- 
prowadzenie kanalizacji i innych środków 
komunikacyjnych, ułatwiających zbliżenie z 
morzem Kaspijskiem. Myśl więc Moskali 
widoczna. Nie idzie im wyłącznie o roz- 
szerzanie się w głąb Azji, bo to nie dziś 
to jutro spełuić mogą, ale o opasanie 
posiadłości sułtana tureckiego tak, iżby 
niezadługo uwolnić mocarstwom zagrani: 


cznym Konstantynopol od zaboru Moskali = 


było niepodobnem, а że Moskwa со go- 
dzina bliższą jest celu, któż tego nie widzi? 

Do tych sukcesów Moskwy należy 
dodać tryumf Moskali z zamierzonego 
przyjazdu w końcu kwietnia do Peters- 
burga cesarzów niemieckiego i austrjac- 
kiego, co upewnia rząd carski, iż ze stro- 
ny Europy plany jego пів Znajdą wiel- 
kich trudności. Łączność Moskwy z Pru- 
sami oddawna jest niewątpliwą, a od pe- 
wnego czasu coraz widoczniejszą dla nich 
uległość Austro-Węgier. Dziś znów gło- 
Śniej dają się słyszeć, a to:nie bez pod- 
stawy, twierdzenia o zbliżeniu moskiew- 
sko-prusko-austrjackiem. Dzienniki angiel- 
skie i tureckie wciąż o tem rozprawiają, 
a ociąganie się Anstro- Węgier z uzna- 
niem republiki hiszpańskiej przypisują 
porozumiewaniu się dyplomacji wiedeńskiej 
2 Petersburgiem i Berlinem. W każdym 
razie więc można twierdzić, że w chwili, 
gdy świat polityczny Europy choruje na 
bezsilność, nie umie z kłopotami uporuć 
się, to dyplomacja moskiewska z właści- 
wą sobie przebiegłością wyzyskuje bardzo 
udanie, Carowi nie wiedzie się tylko z 
Qzerkiesami, bo jak Polacy tak i oni nie 
dają się przestraszyć grozą kata. Nieda- 
wno wysłano z Jekaterinosławia 7 dele- 
gatów do sułtana z prośbą przyjęcia ich 
pod swą władzę, Czerkiesi mówią według 
„Віт. Wiedm.*, że „wiara, padyszach 
i narodowość mają jedynie wartość, a po 
za tem nie nie ma znaczenia.“ Nie uzna- 
ја więc władz moskiewskich, organizują 
| osobny rząd, sędziom wybranym 
М zali cofnąć się z sądu u- 
Ыза Moskali, który 
został uchylo- 
i) ktoby ko- 


szać plany Moskwy, JIgnatiew wszakże 
umiał temu zaradzić, a można być pe- 
wnym, iż Essad basza kłopotów peters- 
burgskiemu rządowi zwiększać nie będzie. 


Serwituta. 


Gaz. Lwowska pisze: Z ubiegłego pół- 
rocza po koniec grudnia 1872 podajemy czy- 
telnikom naszym następujące sprawozdanie 
2 czynności organów ustanowionych dla spraw 
serwitutowych. 

Od rozpoczęcia czynności wykupu i upo- 
rządkowania ciężarów gruntowych aż po ko- 
niec grudnia 1872. zgłoszono 27.351 używal- 
ności podlegających postępowaniu przepisane- 
mu patentem z dnia 5. Їірса 1853; w liez- 
bie tej jest 352 spraw, które przybyły w 
ciągu ubiegłego półrocza. Przyrost więc spraw 
nowych w tem półroczu jest znacznie mniej- 
szym, aniżeli dawniej, a zwłaszcza w poró- 
wnaniu z pierwszem półroczem r. 1872, w 
którem wykazywaliśmy 756, zatem więcej 
niż dwa razy tyle, spraw nowo przybyłych. 

Wniesione w ubiegłem półroczu nowe 
zgłoszenia dotyczą 11 miejscowości, z któ- 
rych dotychczas nie zgłaszano Żadnych słu- 
Żebnictw, tak że ogólna liczba miejscowości, 
to jest gmin, przysiołków, sołtystw i kolonji, 
z których wykazano służebności, wynosi 
5836. 

Z pomienionych powyżej 27.351 spraw, 
przekazanych do załatwienia władzom serwi- 
tutowym, załatwiono już ostatecznie 24,376 
a 1915 pozostaje w zawieszeniu z powodu 
wniesionego rekursu, nieoddania ekwiwalen- 
ta, lub niespłaconego kapitału wykupn:, 
zatem wynosi ogólna liczba spraw załatwio- 
nych 26.391. 

Z końcem grudnia 1872 pozostało spraw 
niezałatwionych 960; z tych jednak tylko 
382 nie było wcale jeszcze przedmiotem roz- 
poznania w komisji krajowej, gdyż co do 200 
wydano już wyroki przygotowawcze, 378 spraw 
znajduje się właśnie w toku. 

Z porównania powyższych cyfr wynika, 
że sprawy niezałatwione stanowią mniej 
niż 1/28 część wszystkich spraw zgło- 
szonych. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwio- 
no spraw 1766, zatem o 1414 więcej, niż 
w tym samym czasie przybyło. 

Z pomiędzy spraw załatwionych w u- 
biegłem półroczu, przeprowadzono w drodze 
ugody na korzyść strony uprawnionej 386, 
rozstrzygnięto wyrokami komisji na korzyść 
ntrony uprawnionej 695, załatwiono orzecze- 
niem sądów polubownych 8; w 677 wypad- 
kach odsądzono zgłaszających się z ich pre- 
tensjam i. 

Z pomiędzy ugod opiewa 277 na wy- 
kupno, a 109 na regulację; z pomiędzy wy- 
roków zapadłych na korzyść strony upraw- 
nionej 667 na мукарпо, a 25 na regulację. 

Ze względu na rodzaj używalności, о- 
bejmują sprawy załatwione w ubiegłem pół- 
roczu spraw dotyczących poboru drzewa o- 
pałowego 416, buduleowego 319, na ogro- 
dzenia 206, na sprzęty 52, prawą paszy 367, 
poboru płodów leśnych 54, innych stużebno- 
Ści 262, Tytułem wynagrodzenia za znie- 
sione służebnictwa przyznano w ziemi po 
koniec czerwca 1872 218920 morg. 1317 
kw. в. W 2 półroczu 1872 11.148 morg 
1497'ją kw. s. Razem 230.069 morg. 1214, 
kw. s, а w kapitale po koniec czerwca 1812 
840.685 zł, 17 c. W 2. półroczu 1872 
14.585 zł. 44 c. Razem 923.270 zł 61 с. 

Liczba spraw dotychczas niezałatwio- 
nych rozdziela się między pojedyńcze powia- 
ty w następującym stosunku: 

Najwięcej spraw pozostaje do załatwie- 
nia w powiatach dolińskim 117, stryjskim 
106 i nowo-sądeckim 64. Po nich następują 
powiaty brodzki z 53, rohatyński z 37 1 zło- 
czowski z 33 sprawami niezałatwionemi, 

W 21 powiatach liczba spraw niezała- 
twionych nie dochodzi trzydziestu; w 38 dal- 
szych powiatach nie przenosi nawet dziesię- 
сіц; a w pozostałych 9 powiatach. to jest: 
w tarnowskim, jasielskim, jarosławskim , 
lwowskim, cieszanowskim , trembowelskim, 
borszczowskim, bohorodczańskim i horodeń- 
skim nie ma obecnie żadnej już sprawy nie- 
załatwionej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Toruń d. 20. lutego. 


Nie dokończyłem dzisaj opisu uroczy- 
stości niemieckiej, a mianowicie treści гато 


ty dr. Prowe, przedstawionej w tutejszym 
teatrze, 
W trzecim akcie Kopernik wraca 7 


Włoch do Torunia i cały 
rozwijaniem przez Kopernika myśli о obro- 
tach ziemi i odpowiedziami, to Tielmana, 
burmistrza toruńskiego, to biskupa warniń- 
skiego Watzelrode, na pomysły Kopernika. 
Obaj usiłują go utwierdzić w jego dążności, 
do rozwinięcia jego pomysłów. 

Czwarty akt odgrywa się na sejmiku 
Prus zachodnich w Grndziążn. Wprowadze- 
ni w pierwszym akcie dwaj przyjaciele Ko- 
pernika Niemcy, zjawiają się tam i oamawia- 
ją Kopernika, jako reprezentanta biskupstwa 
warmińskiego, aby przeszedł na protestan- 
tyzm, biskupstwo warmijskie oderwał od ko- 
Ścioła rzymskiego, а Prusy zachodnie od 
Polski! 

Kopernik sdrzuca tę propozycję. Dr. 
Prove jako powód tego odrzucenia wkłada 
w usta Kopernika, iż on zajęty badaniem 
Sfer niebieskich, w których ziemia jest tylko 
drobną gwiazdą, nie ma żadnego interesu 
dla drobnych zabiegów ludzi, ani dla różnie 
narodowościowych, czy religijnych, Daremnie 
Мадаја i grożą mu ci przyjaciele. Rozgnie- 
wani porzucają go jako odstępcę narodu nie 
mieckiego! 

W ostatnim akcie Kopernik kona, a w 
chwili konania Reticus, uczeń jego, przy- 
nosi mu drukowone dzieło о obrocie ciał 
niebieskich. Kopernik umiera х tem zadowo- 
leniem, że myśl jego tym sposobem stała 
się powszechaem dobrem luozkości, Przed- 
stawienie było nędznie, przez amatorów Wy- 
konane. Główną rolę Kopernika oddeklamo- 


akt zapełniony 


wał komicznie sam autor dr, Prove. Po przed- 
stawienia Niemcy udali się na więczerzę 
wspólną, gdzie przesadzano się w komicznych 
z rozmysłu toastach, zupełnie jak na jakim 
Narren-Abend. 

Koroną całej uroczystości niemieckiej 
było zebranie w sali ratuszowej. A całe to 
zebranie wypełnił jedynie spiew 4 głosowego 
chóru z akompaniamentem ка dętych in- 
strumentów, i mowa dr. Prove o życiu Ko- 
pernika. Wszystkie szczegóły żywota jego, 
wziął dr. Prowe z polskich źródeł. Pvopu- 
szczał jedynie świadczące о polskiej naredo- 
wości astronoma, lub powymyślał inne szcze- 
góły mające dowodzić narodowości niemieckiej 
Kopernika. Na tem skończył się cały akt 
uroczystości. Jeszcze wieczor zeszło się kilku- 
dziesięciu Niemców na objad a już wieczo- 
rem rozjechali się wszyscy obcy. e 

Podałem te szczegóły о obchodzie nie- 
mieckim umyślnie, abyście mogli porównać 
go z obchodem polskim. Mała ilość obcych 
na uroczystości niemieckiej świadczyła, że 
pomimo wszelkich usiłowań dr. Prove, myśl 
tego obchodu w świecie niemieckim nie 
wzhudziła powszechnego zajęcia. 

Na podobne a nawet mniejszego daleko 
znaczenia uroczystości w Niemczech spieszą 
zwykle Niemcy tysiącami z wszystkich stron. 
Tu zaledwie przybyło kilkudziesięciu, naj- 
więcej pomiędzy tymi z pobliskiej Bydgo- 
szczy. Mając wszystko na sw je zawołanie, 
władze, lokalności, a nawet berliński teatr 
rządowy dostarczył kostiumów do przedsta- 
wienia teatralnego, nie zdołali Niemcy zor- 
ganizować potężnego obchodu, Dodać do tego 
jeszcze potrzeba, Że cała komedja Provego 
odbyła się tak zimno, tak sztywnie a pomi 
mo tego, bez wszelkiej powagi, iż na samych 
Niemcach robiła smutne wrażenie. Przeci- 
wnie w uroczystości polskiej nietylko liczba 
obcych, kilkakrotnie niemiecką  przewyż- 
szała ale cały nastrój był bardzo poważny, 
podniosły. Komitet urządzający zorganizował 
wszystko bardzo zmyślnie, i sprawił wszyst- 
kim udział biorącym prawdziwą niespodzian- 
kę, bo nikt się nie spodziewał, aby w mie- 
ście przeważnie niemieckiem, gdzie tylko 
klasa najniższa ludności jest polską, a w tej 
klasie nierozbudzone jeszcze uczucie narodo- 
we, można było taki obchód uroczysty urzą- 
dzić. 


Przegląd polityczny. 


Korespondent petersburgski do berliń- 
skiej Nord. Presse donosi, że na urodziny 
cara d. 29. kwietnia oprócz cesarza Wilhel- 
ma wybiera się rówsież cesarz austejacki. 
Byłby to więc w krótkim czasie powtórny 
już zjazd trzech monarchów, po którym na- 
stąpiłby w czasie wystawy wiedeńskiej nieza- 
wodnie trzeci, 

Jaskrawym dowodem samodzielności ga- 
binetu austrjackiego w polityce zagranicznej 
jest zwłekane dotąd przez hr. Andrassego 
uznanie rzeczypospołitej hiszpańskiej, dlatego, 
że i z Berlina dotąd uznanie nie nadeszło, 
a organa urzędowe pruskie przedstawiają o 
респу slan reeczy w Madiycic jako prawi- 
zorjum, któremu obiecywać nie należy naj- 
mniejszej trwałości. Dlatego hr. Audrassy 
poprzestał dotąd na prostej notyfikacji, uzna- 
nie odkładając na później, 

Sprawozdanie ks. Broglie, wypracowane 
w sposób pod względem stylistycznem z praw 
dziwie akademicką świetnością, paląc doko- 
ła kadzidła Thiersowi, tchnie nawskróś dążno- 
ścią ograniczenia jego wpływu na tok spraw 
parlamentarnych, wszystkie projektowane re- 
formy w pierwszych trzech artykułach usta- 
wy są wyrazem tej dążności, a tylko ów 
znany art. IV. Dufaura oddaje znowu wszel- 
ki wpływ w ręce rządu, zlecając mu wnie- 
sienie w Izbie trzech najważniejszych pro- 
jektów konstytucyjnych. 

Treść sprawozdania jest taka: Komisja 
nie była umocowaną do napisania konsty- 
tucji, zastrzega zgromadzeniu narodowemu 
prawa konstytuanty, a starała się tylko u- 
mniejszyć niedostatki obecnego systemu to 
jest zapobiedz częstym Ścieraniom się władz. 
Ponieważ Thiers reprezentuje godnie Francję 
w oblicza Europy, przeto komisja nie za- 
mierza pozbawiać go urzędu i pragnie go na 
nim utrzymać. Dalej przemawia о potrzebie 
określenia odpowiedzialności ministrów łą- 
cznie z odpowiedzialnością prezydenta; uspra- 
wiedliwia swe zastrzeżenia względem prawa 
prezydenta zabierania głosu, aby ten niewy- 
wierał zbytniego nacisku na zgromadzenie 
i nie Ścieśniał jego wolności zdań. Przed za- 
kończeniem swego mandatu zgromadzenie ma 
aorganizować armję, administrację, wychowa- 
nie, wydać ustawę municypalną i uzyskać 
ewakuację Francji. Thiers wyszedłszy z łona 
Izby i będąc deputowanym, nie może być 
zupełnie pozbawiony prawa przemawiania w 
Izbie; wypadało jednak zapobiedz starciom 
w dyskusji między nim a Izbą. Wynagrodzi 
go za to prawo zawieszania uchwał Izby. 
Komisja przyjęła w zasalzie utworzenie dru- 
giej Izby, która będzie Ramulcem w zastoso- 
waniu zasady demagogitznej bezwzględnego 
panowania liczby. Komija nazywa Izbę wyż- 
Szą „izbą oporu“. Sprawozdanie przypomina 
oświadczenia Thiersa o potrzebie ustawy wy- 
borczej, aby głosowanie powszechne stało się 
prawdziwym wyrazem niezależnej opinii. 
Sprawozdanie kończy się wyrażeniem o po- 
jednawezości komisji Projekt miał na celu 
ułatwić zgodę, 

W kołach parlamentarnych paryskich o- 
biegają pogłoski o wstąpieniu do gabinetu 
ks. Broglie, Periera і ks. Audiffret-Pasquier. 
Pogłoski tę mają wiele prawdopodobieństwa, 
Cała działalność obu książąt podczas obrad 
komisji 30-ta nacechowiną była duchem po- 
jednawczym, a po dokoianym rozdziale pra- 
wego orleańskiego сепиш z legitymistyczną 
prawicą przejście całege stronnictwa, które- 
mu obydwaj książęta dowodzą, na stronę 
"Thiersa, jest wielce pravdopodobnem. 

Poseł francuski w Berlinie, ks. Gontaut 
Biron, oświadczył, że ze spłatą 4-go miliarda 
przy końcu marca zasiąże rząd francuski 
rokowania со do opróżnenia terytorjum fran- 
cuskiego. W Berlinie panuje skłonność ku 
temu, aby po utrzymanu pewnych rękojmi i 
zachowaniu Belfortu, w połowie lipca rozpo- 
cząć ewakuację. 


Jak w Genewie, tak teraz w biskapstwie 
St. Gallen zaszło starcie między władzą kan- 
tonalną a dachowieństwem. Biskup Greith 
wydał upomnienie wielkopostne, któremu 
rząd kantonu odmówił płaceł, albowiem list 
ten obwieszcza dogmat nicomylnoś: 

W sprawie centralno-azjatyckiej chodzi 
teraz o przyjęcie przez Moskwę projektowa- 
nej ze strony Anglii linii granicznej między 
angielskiemi a moskiewskiemi posiadłościa- 
mi. Przyjęcia tego spodziewać się można, 
gdyż nieznający tamtejszych stosunków geo 
graficznych rząd angielski зат sobie najwię- 
kszą wyrządził szkodę, wyznaczając linię na 
swoją niekorzyść, Linia ta idąca biegiem 
Oxu zostawia w rękach Moskwy najbogatsze 
kopalnie kruszców, a nakłada за Anglię obo- 
wiązek czuwania nad dzikiemi plemionami, 
aby nie napadty terytorjum moskiewskiego. 
Ponieważ ten nadzór będzie bardzo trudnym, 
przeto Moskwa z największą łatwością po- 
trafi sobie w każdej chwili wynaleźć powód 
do przekroczenia granie i pomknięcia ku po- 
ładniowi 

Wielkie to jeszcze pytanie, czy mimo 
ciągłych upewniań Figuaresa i Castelara, że 
spokojność panuje w Hiszpanii, republika 
tam się utrzyma. Tem dalszym ziszczenia 
jest drugi ideał hiszpańskich republikanów, 
utworzenie konfederacji republikańskiej wszy- 
stkich ludów rasy łacińskiej. Wprawdzie Fran- 
cja na długi czas, jak się zdaje, zostanie rze- 
cząpospolitą, bo nowe, dorastające pokolenie 
wychowa się już pod wpływem tej idei, ale 
we Włoszech stronnictwo republikańskie je- 
szcze bardzo jest słabem, a dynastja Subaudz- 
ka ma za wiele popularności, aby można 
przypuszczać w niedługim czasie utworzenie 
tam rzeczypospolitej, Wreszcie czwarty kraj, 
zaludniony przez rasę łacińską, Portugalia 
przywiązaną jest bardzo do swych instytucyj 
monarchicznych, а przedewszystkiem obawia 
się wznowienia w Hiszpanii republiki fede- 
racyjnej, która dzieli kraj na kilkanaście 0- 
sobnych królestw. 

Obok pojawienia się coraz nowych і co- 
raz silniejszych band karlistów, powstało w 
łonie nowego gabinetu rozdwojenie, którego 
rezultatem będzie ustąpienie części radykal- 
nej ministerstwa. Echao ma zostać ministrem 
skarbu, Nuvillas wojny, Soances marynarki, 
Abarzuza kolonii. 

O wypadkach barcelońskich donoszą te- 
legramy, że przyczyną całego zaburzenia było 
zastąpienie ulubionego tam batalionu wojska 
nowym, mniej liberalnym, któremu jen.-ka- 
pitan za dowódzcę dał jenerała, należącego 
do partji alfonsistów. Rada miejska i depu- 
tacja prowincjonalna objęły zatem władzę, i 
odbyły przegląd wojska, które bratało się z 
ludem i wydawało okrzyki na cześć rzeczy- 
pospolitej. Następnie spokojność nie była za- 
kłóconą. 


Ziemie polskie. 


Zarząd miasta Warszawy, według wieści 
podanej w Gołosie ma być z gruntu prze- 
kształcony i podany pod bezpośrednie zwierz- 
chnictwo miejscowego rządu gubernialnego. 
Kwestja tej reorganizacji według rzeczonej 
pogłoski roztrząsa się obecnie w minister- 
stwie spraw wewnętrznych. 

Doczekaliśmy się nareszcie w Birzewych 
Wiedomostiach drugiego artykuła „Z nad 
brzegów Wisły“, w którym autor - diejatieł 
wabi swych kompatrjotów do nabywania pol- 
skiej ziemi. Znaleźliśmy w nim ustęp bardzo 
ważny, mogący słażyć za dowód rzeczywi- 
stych zamiarów rządu i przynajmniej tej 
partji „Przyjaciół Słowian“, którą reprezen- 
tuje pan Truknikow w swojem piśmie. Autor 
w jednem miejscu tak pisze: „Jakby małą 
nie była ilość ziemi, przechodzącej obecnie 
w nasze гесе, w porównaniu do części zosta- 
jącej w rękach obywatel* posskich, to jednak 
ita tak nieznaczna 1066 przyniesie ogromną 
korzyść, szczególnie w połączeniu z tym fak- 
tem, że sąsiedzi nasi Niemcy ze swej strony 
zakapują coraz więcej dóbr 1 lasów,“ 

Nie można być więcej niedyskretuym ; 
Moskal wyraźnie tu się przyznaje i cieszy, 
że należą do spółki z Niemcem, mającej na 
celu wynarodowienie Kongresówki. Powyższy 
frazes zupełnie potwierdza cośmy już nieraz 
mówili o ewentualnem poświęceniu szczegól- 
nie Zachodniej połowy na łup Niemców, 

Оо do samej przedaży, to takowa według 
autora idzie najpomyślniej; konkurentów du- 
д0, często z stron bardzo odległych, gdzieś 
z nad granie azjatyckich. „Sprzedaż dóbr 
poduchownych ogobom moskiewskiego pocho- 
dzenia idzie bardzo pomyślnie. Między kos- 
kurentami do kupna spotkać można nietylko 
czynowników będących na służbie w kraju 
nadwiśłańskim, lecz і osoby przybyłe umy- 
ślnie z głębi Moskwy; tak naprzykład jeden 
majątek położony w gubernii warszawskiej 
został kupiony przez jednego kupea z ziemi 
dońskich kozaków. Ceny, jakie nieraz płacą, 
Są tak ogromne, że nahycie majątku często 
jest więcej grą hazardowsą aniżeli rozsądną 
spekolacją. 

Niewielki kawał pod Marknszewem nie- 
daleko Lublina, m jący 9 włok ornego grun- 
tu, na licytacji 27. z. m. nabyty został za 
18.000 rubli, to jest ро 2.000 rubli za wło- 
kę (3.200 guldenów).* Symptom ten wcale 
nas nie dziwi. Ziemie polskie dla Moskala 
są Europą. Wędrują na Zachód; cywilizacja 
zawsze przyciągała barbarzyńców. 

Wyjmujemy z tego listu jeszcze jeden 
dający pod pewnym względem niezłe wyo- 
brażemie o stosunkach ekonomicznych ustęp. 
Poskarzywszy się nareszcie, że w wystawio- 
nych na sprzedaż dobrach poduchownych 
brak częstokroć |asu, diejatel wspomniawszy 
о coraz szybciejszem znikaniu lasów w Kon- 
gresówce, nareszcie tak mówi : „Handel drze- 
wem z Prosaini, począwszy się wzmagać ро 
1863 roku, obecnie doszedł do najwyższego 
swego rozkwitu, nietylko dlatego, że ceny 
na drzewo w Guańska szły coraz bardziej 
w górę, tak, że placą tam teraz od 40 do 
45 kopijek (od 68 do 72 centów) za kubik. 
Przyczyną tak wygórowanych сеп w Gdańsku 
jest nie co innego jak to, де w Kongresów- 
ce lasów coraz mniej, a mieszkańcy jej ratu- 
ją się lasem jak mogą. W r. 1861 wywie 
ziono do Prus drzewa budulcowago mmej a- 
uiżeli na sumę 2 milionów, zboża na 8 mil.: 


szło za 12,000.000, gdy: tymczasem już w 
г. 1868 wywieziono budulcu па 4,916.649 a 
zboża tylko na5 310.148 rubli. Niema najmniej- 
szej wątpliwości, że po r. 1868, wywóz budul- 
са wzrósł jeszcze szybcej, tak, że w ostatnich 
dwóch latach 1871 i 1872 sprzedano z Kró- 
lestwa do Gdańska za daleko większą sumę 
drzewa, aniżeli zboża. Przez całe te dwa 
lata wycinano lasy nadzwyczajnie i brzegi 
wszystkich rzek spławnych, Bugu, Wieprza, 
Wisły, Narwi, Pilicy i Warty, pokryte były 
przygotowanem do spławu drzewem. Nigdy 
oko ludzkie nie widziało tak ogromnych 
składów drzewa. Prześliczne te eksemplarze 
były ostatniemi przedstawicielami tego pię- 
knego drzewa masztowego, w jakie Kongre 
sówka tak niegdyś obfitowała. I ze świecą 
teraz nie znaleźć nie podubnego, tak są lasy 
wytrzebione. Chyba gdzieś w stronach zapa- 
dłych, oddalonych od wielkich traktow i rzek 
spławnych, przechowało się jeszcze drzewo 
masztuwe. Obrazek powyższy handlu wywo- 
zowcgo dwoma głównemi artykułami Kon- 
gresówki, drzewem i zbożem, najlepsze daje 
świadectwo a upadku rolnictwa i zmiszczeni 
mieszkańców, dzięki głupiej polityce cywili- 
zatorów ze Wschodu. 


Moskwa. 


Wyprawa do Chiwy mie podlega już 
najmniejszej kwestji, Jenerał Kaufman któ- 
ry był przybył przed parą miesiącami w 
stolicy dla ostuteczuego rozmówienia się z 
ministrem wojny i carem, wyjechał temi 
dniami do Turkestanu, a wojska Ściąga- 
ją nie tylko zwykle załogujące wtym kraju 
(do 24000), lecz i z gabernij europejskich, 
jak to widać z gazet petersburgskich, dono- 
sząrych o marszu jednego pułku piechoty 
liniowej z Kazania do Orenburga, zkąd 
prawdopodobnie dalej pójdzie. Przebywający 
w Orenburgu chiwińscy kupcy zostali tak 
przerażeni wiadomością ściągających się wojsk 
2 których jedne, jak naprzykład batalion 
strzelców celnych, jaż ruszyły w głąb stepów 
pomimo ogromnych śniegów, że rzuciwszy 
sprawy handlowe, hurmem uciekli z Oren- 
burga lecąc do ojczyzny z fatalną wieścią o 
najeździe. Birzewyja Wiedomosti wprawdzie 
ruchy te przedstawiają nie jako już rozpo- 
tzęcie działań przeciw Chiwie, lecz mie po- 
dlega wątpliwości, ѓе Ściąganie wojsk na po- 
graniczu Europy z Azją, odbywa się nie z 
innego powodu, jak z powodu zamierzonego 
podbicia Chiwy. Ze wszystkiego widać, że 
będzie to jedna z największych wypraw, jaka 
nawiedzi kraje Środkowej Azji. Od czasów 
Aleksandra Macedońskiego, Turkiestan nie 
widział jeszcze tak znacznej armji europej- 
skiej Zajęcie jakie budzi ta wojna w рай- 
stwie moskiewskiem jest bardzo wielkie. Do- 
nosiliśmy jaź przedtem o wyjeździe 2 ksią- 
żąt krwi do armji turkiestańskiej, dziś zaś 
czytamy w pisinach mosk ewskich, że bardzo 
dużo oficerów gwardji podało prośby do mi- 
nistra wojny о pozwolenie brania udziała w 
tej wojnie w charakterze wolonterów. 

Korespondent z guberni moskiewskiej 
donosi do оѓози, że sprawa kredytu ludo- 
wego w kształcie stowarzyszeń pożyczkowych 
posuwa się szybko naprzód w okolicach 
pierwszorzędnej stolicy carstwa. W ciągu pół- 
tora roku od czasu zatwierdzenia pierwszego 
uwarowskiego (zapewne dla tego tak nazwa- 
ne, że hr. Uwarów dał inicjatywę) w powie- 
cie podolskim (gubernii moskiewskiej), utwo - 
rzyły się w tym jednym powiecie już 4 no- 
we stowarzyszenia ż 400 członkami i obro- 
tem do 20,000 r. s. przyczem interesa 
wszystkich idą bardzo dobrze, Wkrótce spo- 
dzięwanem jest otwarcie piątego stowa- 
rzyszenia. 


—  Kurjerek lwowski. 
który sią zerwał wa wtorek rano, poczynił dość 
wielkie szkody. Pyzrywał mianowieie kilka 0- 
kien z cieylarń unosząc je na kilkanaście kro- 
ków. Z gmachu natietuika zerwał wielki bla- 
szauy komin, 

—  Urzędnikom pewn-go zakładu krajowego 
finansowego, zmieniony rużkład godzin biurowych, 
Dawniej urzęłowałi przed południem tylko, 0- 
bechia rano i ро południu odsiadywać шад. 
Muiej zamożni skarzą się na to, odjętą im bo- 
wiem została możność zarabiania w godzinach 
popołudniowych, 

— 2 wielu stron dochodzą nas wieści o u- 
rządzeniu Żałobuegu nabożeństwa za dusze ofiar 
rzazi r. 1840. 

— Artyści nasi ruszają się. Henryk Roda- 
kowski o którego mistrzowskim obrazie „Koko- 
sza wojna* już kilkakroć wspominaliśmy, urzą- 
dza wystawę tegoż obrazu w marcu, Niecierpliwie 
liczymy chwile odkrycia plótaa, przynoszącego 
Wedlug niemieckich dzienników, zaszczęt polskiej 
snee. Dalej zamierza dać koncert na do- 
chód Towarzystwa opiuki narodowej znany we 
Lwosie. sprzypek p. 'Tehórznieki, Slyezeliśmy 
także o koncercie pianisty Wagnera, przebywają- 
cego obecnie w naszem mieście. Podamy © nim 
sze ególowo wiadomości. Dalej zachęcamy wszy- 
stkich do licznego zgromałzenia sią na benefis 
p. German. Grają „Rabagaca*, komedję pana 
Ś.rdou. Godziłoby się takżę częściej odwiedzać 
grupą dinta p. Ostrowskiego „Polonię“. Pada- 
liśmy już jej ocenienie, artysta zasłaguje na 
silne poparcie. 

— 7 Towarzystwa prawniczego; W niedzielę 
dnia 2, marca br. о godzinie 4. pa pułudniu 
odbędzie się w salacb Towarzystwa zwyczajne 
walna zgromadzenie. Na porządku dzienny : 
a) Sprawozdanie Wydziału z czyńności Towarzy- 
stwa w roku 1872. b) Sprawozdanie skarbnika 
z obrotu funduszów w r. 1872, tudzież przedło- 
żenie projektu budžetu na r. 1873. c) Wniosok 
adwokata dra Juliana Popiela: „o zawiązanie 
"Towarzystwa wzajemnych ubozpiaczeń Życia pra- 
wników w ogóle" d) Wybór prezesa, dwnnastu 
członków Wydziałn i sześciu zastępców. 

— Za pogadankę pana Kałasantego o hr. 
Gołuchowskim prokuratorja uznała za stosowne 
skonfiskować Szczułka. L. Zajączkowski rędak- 
tor tego ustawicznie konfiskowanego pisma wniósł 
protest, Rozprawa odbędzie się doia 4. marca 
br. Bronić będzie sprawy dr. Janowicz, 

— Siódme czy ósme przedstawienie komi- 
ocznej opary: „Wielkiej księżny Garolstein* zgr) - 


Gwałtowny wiatr, 


w r. 1862, drzewa za 2,100.000, zboża prze- | madziło bardzo liczną publiczność. Mistiśmy 


przyjemność widzieć репа Kwiecińskiege w roli + 
Fryca, podziwiać panuę Kwiecińską i przyklaski- | 
wać pp. Dobrzańskiemu i Zbojńskienu. 

— 2 powodu przebudowania gmachu byłej 
drukarni rządowej na niższej ulicy Orwiańskiej, 
zawalono trotuar cegłami, tak że przechodnie 
muszą brnąć po Śniegu Јар blotie — pomimo 
że kamienica ta ma podwórze nadzwyczaj 0b- 
szerna, a więc budowniczy tam powinien zwnzić 
шта}. W ogóle policja porządku ulicznego 
jest v nas w zupelnem zaviedbaniu jak sigdy 
przedtem. Niedbałość przechodzi јо? chyba w 
Bystematyczną złą wolę, 


Onegdaj około godziny w pól do 10%] 
рой 1. 48 przy ulicy 


pani H., nieobecnej 


wieczór wszczął się pożar 
Halickiej w pomieszkaniu 
wówczas w доша, przez zapalenie się drewnia- 
nych drzwi od komina w kuchni, 
drzwi kuchenne i zagaszono ogień, 
nąć zdołał cale pomieszkanie, 

— W poniedziałek po poładniu pall ofis- 
та własnoj nieostrożności wyrobnik Szymon Ca- 
stiglioni, pracujący w fabryce spirytusu i dro- 
żdży p. Gablenza na Kulparkowie. Przechodząc 
koło maszyny parowej zbliżył się do niej tak 
dalece, iż kolo maszyny porwało go i zgrucho- 
tało mu piersi, W tray godziny po tem umarł 
w szpitala, 

W numerze 49 Dz, Poł. korespondent z 
Zurychu do tego Dziennika pan Stanisław 
Krupski, umieścił srtykuł wymierzony przeciwko 
nam i przeciw naszemu zurychskielan korespon- 
dentewi, odkrywając z lekkomyślną skwapiiwością 
jego incognito. Odkrycie zrobił fałszywe bo auto- 
rem korespondencji, która mienić go ma ajentem 
prowokacyjnym 2 roku 1861, nie jest Włudy- 
glaw hr. Plater Оу korespondent nasz miał 
na myśli pana Stanisława Krupskięgo, pi ząc 
list swój do nas, niowiemy, ho nazwiska jego 
nie podał. Ponieważ jednak pan Stanislaw 
Krmpski uczuł się dotkniętym  bezimienną 
wzmianką, iż osoba która rozsiewała bezzass- 
dne podejrzenia na Stępkowskiego a ów ajent 
prowokacyjny jest jedną i tą samą osobą, po- 
wiemy, ża w protokołach „Delegacji Miejskiej * 
w Warszawie, zwłaszcza w protokole z dnia 11. 
marca 1861 znajduje się nazwisko Krupskiego 
jako ajenta prowokującego zagranicznego, Krup- 
ski ten i kilkn innych prowokatorów һу} 
Delegacji przedstawionym przez Pauluzzego na 
liście osób uwięzionych w cytadeli. Otóż Dele- 
gacja oddzieliła go wraz z dwoma innymi ed 
reszty (20) więźniów i za tamtymi się tylko 
wstawila о uwolnienie, Korespondencja pisane 
wówczas z Warszawy wspomniały kilkakrotnie о 
Krupskim jako o prowokatorze, Różne też o- 
різу wypadków warszawskich zawierają to na- 
«misko. Jeden z tych opisów: „Kronika wypad- 
ków m. Warszawy od 1860 do 1863“ druko- 
wano w „Kalendarzu Polskim na rok 1866* 
neżłalem Radymińskiego w Bendlikonie, na stro- 
20 24 zawiera następne słowa: „Ź cytadeli 
wszyscy na święta uwolnieni, pozostali tylko; 
Jankowski jako dwuznaczny i Balcer, kióry przy 
iBdagacji mderzył w twarz sędziego Biutskiego. 
Oprócz nich siedzą aresztowani przez Delegację: 
Krzyżanowski szpieg i prowokator nieporządków, 
Krupski szpieg austryacki, Cywiński z Piotrkowa 
i фуй Rosengold (śpiewak) sławny denunejant,* 
Tyle słów kroniki. Czyżby Krupski, o którym 
mowa w protokule Delegacji Miejskiej i w „kro- 
nico“ a pan Stanisław Krupski kóorespondeat z 
Zurychu do Ds. Pol., był jedog i tą samą o- 
ворд? Słyszeliśmy jeszcze о Krupskim, który zbiegł- , 
BŁy Z Syberji, aresztowany w Niżnym Nowogro- 
dzie, myśląc, łe się tym sposobem uwolni, fał- 
BEywie przed sądem zadónuncyował gubernatora 

tobolskiego (Polaka), że wspólnie z wygnańcami 
polskimi na $yberji spiskuje, a potem zagrożony 
przez audytora rózgami, dęnuucpację odwołał, 
Czyżby i do tego nazwiska chciał się przyznać 
pan Krupski, korespondent Dz. Poł. z Zory- 
chu? Nam się zduje, že jeżeli kogo wprost i 
bezpośrednio niepskarzają, to lepiej jest milczeć, 
bo w przeciwnym razie, mogą zastosować znana 
przysłowia o nożycach i o stole! My tego przy- 
młowia w tym razie niestosujemy, Бо tożsamość 
osób, które pod tem nazwiskiem występowały, jest 
fla nas jeszcze rzeczą niósprawdzoną. 


Wywalono 
zanim ogar- 


— Ddezwa. Wielokrotne zapytywania, a 
nawet i częste ażalania się, dlaczego zaprojekto - 
wana jeszcze przed rokiem akcyjne towarzystwo 
przyjaciół Sceny narodowej dotąd nie jest ukon- 
stytuowanę —— zniewala komitet założycieli tego 
towarzystwa do niniejszej odezwy. 

Komitet ten powodowany gorącem pragnie- 
niem podniesienia sceny narodowej, a uwolnienia 
teatru Naszego gd wyzyskiwanią przez Osoby 
Prywatne, i oddania go w Opiekę najszerszej pu- 
bliezności miłującej sztukę, dokłada? wszelkich 
starań, 0 ile sił і funduszów starczyło, ażeby 
celowi temu odpowiedzieć. — Najważniejszemi 
czynnikami ku temu zadaniu było przedawszy- 
stkiem wzięcie przez komitet teatru skarbków- 


Lwów, z Izby Randlo 
wej dnią 26. lutego, 
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skiego w dzierzawę — ażeby takową później 
przelać na ukonstytuowane akcyjne towarzystwo, 

Pierwszemu stało вів zadosyć — drugiemu 
zaś niestety dotąd nie — wszakże ostatnie nie 
z winy komitetu, ale z ubolewauiem wyznać 
przychodzi, że z winy wielkiej części publiczno- 
Ści, która chwilowo zdaje się tracąc główny cel 
z oka, a powodując się może chyba tylko oso- 
bistościami — dosyć obojętnie stojąc na nboczu, 
slabym tylko udziałem w rozbierania аксуј to- 
warzystwa przyjaciół sceny narodowej, ukónsty- 
tuewanie się towarzystwa tego nie umożliwiła. 

Szczerze i gorąco prag iemy ukonstytuowa- 
nia się towarzystwa i przelania naszych praw z 
dzierzawy teatru wypływających — i tylko w 
iwieniu przyszłego towarzystwa wykonywanych, 
na to towarzystwo — ależ potrzeba nam pomo- 
су i wsparcia publiczności, które się objawić 
winno w subskrypcji i rozbieranin brakującej 
jeszcze statutem wymaganej ilości akcji — je- 
želi cel gł wny, powtarzamy, uwolnienie teatru z 
rąk przedsiębiorstwa prywatnego na zawsze nie 
ma być chybionym. 

Śmiemy sobie pochlebiać, Że teatrnasz 0b)- 
ony jest już lepszym; czyli zaś takim nedal zo- 
stawie i czyli sztuka zakwitnie bez poparcia pu- 
bliczności — wątpimy. 

Odzywamy się tedy do Światłej publiczuo- 
ści, do wszystkich, dla których dobra sceny i 
wzrost jej jest pożądanym, do wszystkich, którzy 
chcą mieć sposobność czuwania nad sceną, pie- 
lęgnowania jej jako instytucji narodowej, do- 
brego smaku i sztaki, ażeby licznem przy- 
stąpieniem do subskrypcji na resztę akcji, ukon- 
stytuowanie się towarzystwa akryjnego przyja- 
ciół sceny narodowej przyspieszyć Taczyli — al- 
bowiem wtedy tylko teatr nasz, który w poró- 
wnaniu z innemi scenami poiskiemi nejprzyjaźniej- 
sze ma warunki bytu, zakwitnie i stanie Bię 
pierwszym i rzeczywiście użytecznym. 

Licząc na ten udział publiczności, oświad- 
отау zarazem, iż subskrypcja na akcje otw: 
tą jast w bauku krajowym i w kasie teatralnej, 
gdzie wymagany statutem 40%, na akcje spła- 
cónym być może — zaś akcje za zupełną spła- 
tą wydawane będą w kancelarji administracji 
teatra'nej w gmachu Skarbkowskim па dole na 
lewo w dziedzińcu, wchodząc od placu Gołu- 
chowskich, każdego dnia od godziny 11. do 1, 
przed południem, a od godziny 4. do 6. popo- 
łudniu. Lwów, 20. lutego 1873. Walerjan 
Podłewski, prezes komitetu założycieli towa 
rzystwa akcyjuego przyjaciół sceny narodowej, 


Komitet krakowski ogłasza, iż na szko- 
ły ladowo zebrał 5.522 ғ. 72 c, 635 fr., 
28 tal, 61 rubli, 12 zł. bawar., list likwida 
cyjny па 100 r. аг, obligacja indemnizacyjna 
na 100 «lr. 1 akcja kolei warszawskiej na 100 
ter. 2 kaponami, 


— Kalisz 20. Ішер. I my tu czterech- 
setletnią rocznicę urodziu naszego nieśmiertelnego 
rodaka święciliśmy uroczyście. Wedle tradycji i 
obyczaju naszego, uroczystość rozpoczęła się В0- 
lennem nabożeństwem w kościala Św. Mikołaja, 
gdzie wystawiony był obraz Kopernika, ро stro- 
uie jednej którego słońce, po drugiej księżyc, 
pod nim globus z cyrklami, a pod tem парів: 

Wstrzymał słońce, wzruszył ziemię, 
Polskie wydalo go plemię! 

Mowę wygłosił ks, reformet Kwiryn stu- 
Żewski. Na nubozeństwie byli sami tylko Polacy, 
ani jednogo Moskala, choć ich spodziewano się, 
a nawęt przysposobioną byla ławka dla guber- 
natera, Podczas шагу grała muzyka amatorska, 
przy czem pani doktorowa Cytwic całą mszę 
Śpiewała, czarując wszystkich swym pięknym 
kontz-altem. 

Po południa w sali hotelu Polskiego, pa- 
tron tatejszego trybunału р, Parczewski, miał 
odczyt, poczem pp. profesor Stefan Giller i pa- 
tron Chodyński wygłosili wiersze swe, umyślnie 
na uroczystość tę napisane. Przytaczam wam 
jedne i drugie. 

Oto wiersz p. Stefana Gillera : 

Mojżesz, lud chroniąc od niewoli zgonu, 
Sam głowa Judu — po niebios orędzie 
Dotarł do stopni przedwiecznego tronu, 

I dał nam poznać — Boga — jako sędzię, 

Chrystus, przebywszy ludzkich cierpień drogi, 
Z райо świata — z boleści ogrojca — 
Wstąpił do niebios, jak w domowe progi, 

1 w Bogu wskazal wspólnego nam ojca, 

Kopernik, żeglarz słonecznych szkarłstów, 
W potędze myśli, піру w lotnej chinurce 
Duchem się przeniósł do pracowni światów, 
I tam oglądał — Boga — jako Stwórcę. 

Kolumbie niębios! Za twoim przewodem 
Człowiek umysłem w nieskończoność wzlata, 
Poezuwa wspólność z wszechświatów narodetn 
І już się nie ma za pana wszechświata. 

Już mu nie bije pokłonów па niebie 
Slońca z gwiazdami przez złudne obroty, 
Jnż odtąd więcej nie ubóstwi siebie ! 

Туб go otrzeźmił z zawrotów ciemnoty. 


Przęstrzeniom Światów sam Bóg się użalił, 
I zatlił słońce, gdy noc była głucha — 

"Tyś drogie słońce wszechczasom zapalił 
Na zaciemuionym widnokręgu ducbB, 

Stało się światło! Złąd usty wdzięcznomi 
Największa cześć ci dziś rozbrzmiewa wszędzie. 
Bv ludrkość czaje, że odtąd na ziemi 
Już nigdy ciemno nie będzie. (Dz. Pozn.) 

w 


— Z Bireckiego dnia 22. lutego. 
kronice Dziennika Polskiego ur. 46 czytamy 
kur-spondencją „z pod Birczy" u okropnym wy- 
palku u p. Wenantów Nowosieleckich „w W., 
którzy jednego dnia dwoje dorosłych dzieci na 
ospę stracili, i oddajemy słuszny hold uczucium 
korespondenta, który w wyrazach z serca płyną- 
cych tę smutną wiadomość w Dzienniku umie- 
ścił, aby i najdalsi znajomi dorzucili glos żalu 
i szczóregu współudziału dla biednych ofiar і ich 
niesztzęśliwych rodziców. — Mógł jednak sza- 
nowny korespondent poprzestać na wzeniance о 
tam prawdziwie tragiczuem zdarzeniu, wcale zaś 
niepotrzebnie i bez żadnego związku z tym wy- 
padkiem umieścił na wstępie jakieś jeremiady 
nad matezjalnym i moralnym stanem obywatel- 
stwa w Bireckiem, o którem mówi: że jest „ma- 
lej iuteligencji* -— „zacofane jak nigdzie” 
„że nie pojmuje prądu czasu, nie umie i niechce 
pracować — brnie w długi i utraca ziemię, któ- 
ra w ręce Niemców przechodzi,“ 

W tak jaskrawych barwach skreślony obraz 
naszego powiatu a niemający najmniejszej pod- 
stawy prawdy zmuszą nas do umieszczenia pe- 
wnego rodzaja obrony. 

Niechaj jednak nie sądzi korespondent, Że 
przemawia z nas obrałona próżność, — bynaj- 
mniej; właściciela ziemscy powiatu Bireckiego 
nia myślą wcale równać się z bogatszemi oko- 
licami kraju, wiedzą oni dubrze, Że ich ziemia 
licba tylko przy mozolnej pracy szczupły dochód 
wydać może, nie zaprzeczają nawet, że przy czą- 
stych klęskach elementarnych i bieda im nieraz 
dokuczy; jednak raczy uwierzyć szanowny kora 
apoundent, że się zastosowali zupełnie do nowych 
ekonomicznych stogunków, jęli się gorliwie pracy 
i przy osatzędności dokazali tego, że od 1848 r. 
ładen mujątek w skutek jakiegoś lekkomyślnego 
utracjuszostwa w obce ręce nia przeszedł — 
Mylne więc ma wiadomości korespondent o tych 
„gromadzących się u nas Niemcach i porzncaniu 
przez Bzłachtę ojczystych gniazd* gdyż w całym 
naszym powiecie jest tylko 7 majątków w rękach 
cudzoziemców lub żydów, « i te przedali tacy 
właściciele, którzy w innych powiatach dobra po- 
Biadają. 

Ci 2а6, którzy jak pisze korespondent „chcą 
być panami na starej grzędzie* ci stoją dotąd 
jak żołnierze na wyłomie i mają nadzieję, ів 
nie dadzą sobie wydrzeć tej ojczystej skiby, bo 
pomimo „małej inteligencji* według korespon- 
denta (chociaż egzaminów przed nim nie skła- 
dali) mają przecież tyle poczucia polskości, Że w 
utrzymanin się przy własności ziemi upatrują 0- 
bowiązek patrjotyzmu; dla tego proszę szabowne- 
go korespondenta jeżeli zechce јак zapowiada 
szerzej sia rozpisywać o matorjalnych stosunkach 
powiatu Bireckiego, aby takowe lepiej zbadał, 
gdyż za słów jego ві nadto widoczne, że tutaj 
nie mieszka i zakątka tego wcale nie zna; nie 
godziło się zaś z łuźnego może wiadomego mu 
faktu przedstawiać bak niekorzystny i шушу o- 
brazek całego powiatu. Jeden za wielu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wrocław d. 22. lutego. (Kor, Gas. Nar.) 
Po kilku dniach dość ostrego mrozu znów kəm- 
pletna nastała odwilż, tym razem jak się zdaje 
całkiem na dobre. 0 stanie siewów dotąd zè- 
wsząd na stalym lądzie dosyć pomyślne wiado- 
mości mamy i tylko w Anglii pod tym wzglę- 
dem wiele do życzenia pozostaje. 

W handlu zbołowym zawsze jeszcze wielka 
panuje stagnacja, kupujący bowiem licząc na 
dowozy morskie, mianowicie z Kaliforni, i na stan 
obiecujący siewów, ceny dzisiejsze dosyć wyso- 
kie nie chętnie dają, podczas gdy sprzedający, 
widząc że nigdzie zapasów nie ma a nadto nie 
ufając powietrza przyszłych miesięcy, która tak 
często najpiękniejsze zniszczyło nadzieja, do cen 
zniżonych nakłonić się пів chcą, І rzeczywiście 
pominąwszy proklematyczność przyszłych urodza- 
jów, już sama okoliczność, Że znaczniejsze ra- 
pasy nigdzie nie istuieją, większego cen zniżenia 
pewno nie dopuści, choć ta i owdzie niejakie 
fiukinacje zachodzić będą. 

W Anglji, dowóz zamorski, mianowicie z 
Kalifornii zawsze jest znaczny, lecz dowóz na 
targi krajowej pszenicy bardzo zmniejszony ija- 
kość ziarna nadzwyczaj licha, Gdy jadnsk spich- 
rza prawie są próżne, рокор więc na miejscowa 
potrzeby dosyć był dobry i ceny bez zmiany n- 
trzymały się stale, 

Targi francuzkie, zawsze bardzo slabo w 
pszenicę zaopatrywane, Żadnej w notowaniu шә 


Fust.póła zaeb-po 20032 
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Frankfurt 1002}. (añddeut.)| 92 05) 92 25 

Hamburg 100 mark. bankoj 53 75; 55 90 

Londya 10 f. егі, 199 20/100 00 
92 —| Paryż 100 frank. 4 80] 42 1% 


uległy zmianie, w Marsylii nawet, gdzie w o- 
statnim czasię prawie żadnego dowozu nie było, 
przy zapasach nieomal całviem  wyczerpanych, 
dążność zwyżkowa widocznie zapanowała i ceny 
о 1} fr. notowaso droższe. 

W Belgli — dowóz na targi krajowego 
zboża dosyć by! dobry, usposobienie słabe i ceny 
chwiejące się. Hulandja Żadnego півокагоје ru- 
chu przy cenach tylko nominalnie utrzymanych. 
W prowincjach nadreńskich wlącznie Kolonii, 
usposobienie dla pszenicy dosyć korzystne było, 
lecz żyto mniej chętnego znalazło kupca, 

Ww pęłudniowych nia mniej jak środkowych 
i północnych Niemczech, handel zbcżawy żadne- 
go ше okazuje Życia i wszystko się obraca w 
szczuplych granicach miejscowych potrzeb. Ceny 
jednak dosyć utrzymują się stale i pod tym 
względem nigdzie Żadnej znaczniejszej nie widzi- 
my zmiany. 

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 
kilg. pszenicy na ten miesiąc 85 tal, tyleż Żyta 
na ten miesiąc i aż do lipca 56 tal, 

Targi nasza przy Średnim dowozie nie 
wiele okazywały ruchu, ceny jednak bez zmiany 
utrzymały się stałe. Pszeniea w dobrem ziarnie 
żyto, jęczmień, owies, groch i łubin przy lepszym 
рокпріе; wyka, rzep, koniczyna słabiej; tymotka 
bardzo poszukiwana. Notowano: 

Pszenica za 100 kilogr. (około 200 f. w.) 
biała ТУ, — 85/, tal, Żółta 75/,,— 8Y, tal. 
Żyło za 100 kilogr. 5— 6 tal. 


Jęczmień za 100 йорт. 43, — 55/5 tal. 
Owies za 100 kilogr. 41, 4h tal. 
Groch za 100 kilogr. 4 a = Sis tal. 


Wyka za 100 kilogr. 4'/, —- 4%, tal, 

Łuhin za 100 kilegr. żółty 211, ,—84, tal., 
niebieski 25, — 31/,, tal. 

Блер za 100j kilogr. 81, — 95, tal. 4 

Rzepik za 100 kilgr. 8%, — 91, tuż 

Koniczyna za 50 kiiogr. (około 100 £ w.) 
wiata 13 - 20 tal, czerwona 11 do 16%, 
talarów. 

Okowita, zaniedbana, za 300 litrów (100 
kw. p.) 100%, Trall, w miejscu i ua ten miş- 
siąc 17*/, „ na kwiecień-maj 18'/,, tal, 
па maj-czerwiec tal. 18%, tal, 

Banknoty austrjackie 917/, tal, za 150 zł. 

Banknoty rosyjsko - polskie 934, tal, za 
90 rubli. 

Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 
cki i spółka, Filia wrocławska. 

Rafinerja spirytusu Juliveza Mikola- 
SZA notuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytna rafinowany х aayżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski we Lwowis 
przy placu Marjackim jakotes przes fje w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procenłowę wssysikich w obiegu bądą- 
cych asygnać kasowych о Чу pr, tmianowi- 
cie Aaygnaty kasowe: 
5'/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 


. n 1 ” , 
6, А 930 » . 
UD А » , 


Wyciąg # dwiennika wrsędowego Gazety 
Lwowskiej s dnia 26. lutego 1873. 

Konkurs. Na posadę adjunkta urzędów 
pomocniczych przy c. Е. sądzie obwodowym w 
Tarnowie rozpisuje c, Е. sąd wyższy w Krake- 
wie konkurs, 

Licytacje. Na dostawę kamienia do bu- 
dowy drogi krajowej w Tarnobrzegu do Żakrzo- 
wa jak również ua utrzymanie już wybndowanej 
przyjmuje Wydział powiatowy w Tarnobrzegu do 
dzia 28, lutego 1873, 


Ostatnie wiadomości. 


Hrabia Gołuchowski powrócił wczoraj 
rano z Wiednia do Lwowa. 

Temi dniami Tagespresse i Vorstadt- 
seitung podały telegramy z Brodów о roz- 
ruchach chłopskich na Ukrainie i Wołyniu, 
o wysłaniu wojsk moskiewskich dla przytłu- 
mienia tych rozruchów, i że wojska już przy- 
były za późno, bo chłopi wymordowali szla- 
chtę! Otóż od początku do końca zmyślił te 
wiadomości żydek brodzki i telegrafował je 
da Wiednia, a zmyślił w tym jedynie celu 
ażeby szlachtę galicyjską, będącą w delega- 
cji, zatrwożyć w chwili gdy miała powziąć 
uchwałę stanowczą w sprawie reformy wy- 
boreżej, Osoby, które dziś przybyły z Żyto- 
mierza, zdziwione zostały temi wiadomościa- 
mi, z Tagespresse i Vorstadtzeitung rozsze- 
rzonemi w Brodach. Ani najmniejszego roz- 
ruchu nie było bowiem na Wołyniu 1 Ukra- 
11е. 

Na posiedzeniu wieczornem komisji kon- 
stytucyjnej d. 25. wzięto pod obrady podział 
okręgów wyborczych w Qralicji, Janowski 0- 


Tomaszczuk. Minister 

rząd co do operatu nie konferował z zadnym 
posłem galicyjskim, że zmiany poczynione w 
skutek narad z hr. Gołuchowskim, są mało- 
znaczące; a na wniesienie reformy” wyborczej 
do Izby nie miały żadnego wpływu rokowania 
z Polakami. Ze stanowiska zasadniczego mi 
nister Lasser nie sprzeciwiał się podziałowi 
miasta Lwowa na 2 okręgi wyborcze. Przy 
głosowaniu komisja uchwaliła, wszystkie po- 
stawione wnioski oddać rządowi do zbadania 
w porozumieniu z wnioskodawcami. 
Wehrzeitung, organ ministra wojny i 
główny organ fachowy wojskowości austrj: 
ckiej, uderza silnie na zarazę pruską, której 
ofiarą рай} nawet, zdaniem jej, br. Schwarz, 
jen. dyrektor wystawy powszechnej. А więc 
wojskowość należy także do tych „wyższych 
sfer“, o których z taką złością pisze mini. 
sterjalna Stara Presse (ob. рож. „Liwów”). 
Rząd wezwał namiestnika Dalmacji, jen. 
Rodicza, do Wiednia, aby obrabiał delegację 
dalmacką, jak hr. Gołuchowski galicyjską. 
Widać, że Dalmatyńcy nie są tak całkiem 
verfassunystrew jak ciągle wmawiają pisma 
centralistyczne. Wystąpienie Dalmatyńców z 
Rady państwa napiętnotałoby reformę w)- 
Pea w zupełności jako dzieło kliki. 

Z Madrytu d. 20. b. m. donoszą: Oba 
wiają się niepokojów. Zagorzali federaliści 
obsadzili kilka punktów w mieście. Бш! 
obsadził najważniejsze gmachy  publicza”. 
Moriones mianowany jeneralnym kapitaneu 
Madrytu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Lizbona d. 26. lutego. Uczniów 
obwoływali wczoraj po ulicach republikę. 

Bukareszt d. 26. lutego. Rzą 
wniósł do Izby projekt ustanowienia a- 
jentów dyplomatycznych w Rzymie i Wa 
shkingtonie. 

Nowy Jork d. 25. lutego, Баай 
wniósł projekt do Izby, ażeby przyjąć 
kanadyjskie prawo o rybołowstwie, dla 
uniknienia sporów z Anglią. 


Madryt 26 lutego. Porządek nie 
był już więcej naruszony. Minister finan- 
sów oświadczył, iż wszelkich zobowiązań 
dotrzyma. 

Вегво 26 lutego. Szwajcarska Ra- 
da związkowa uznała republikę hiszpań- 
ską i życzyła jej pokoju i pomyślności. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia, 26 lutego 1873, 
godz. 2 min. 20ро południu. 
Wiedeń. Axcje franko ausetz. 131,50. We 
giorskie kredjt. 189—, Anglo-austr. 318 50. 
Unionsbank 248.50. Kolei Karola Lud. 229.50 
Kolej siedmiogr. 177.—. Kolei połudn. 190.—, 
Kolej AMólda 173.50. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 153—-. Węg.Notdojj. 
155,25. Kolei północnej 21450 Kolei Rud.fjos 
170.60. Węgierska Ostbahn 129.25, Indemnzaca, 
galicyjskie 76.90. Lony 1 róku 1864 148 25. 
Akcja kolei koszycko-oderberyskiaj 177. — 
Bantu obrotowego 233.—. Losy tur, 76.30 
Akcje banku budow. 25250. Kolei palistwow 
330.50. Banku związk. 390—. Losy węgier. 
108,0. Ros. banku. rent. hyp. 274.—. Kolei Nad- 
dnieetr. 000.00. Rubel гов 1.47 1/,. Usponobienie. 
mdłe, 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
We czwartek dnia 27. lutego 1873. 
LUNATYCZKA 
opera w 3 aktach W. Belliniego. 
Kapelmistrs pan Śsirer. 
Osoby : 
Hrabia Rudolf . . . . 
"Teresa, wdowa 
Алыша, jej córka . . 
Elwin . . . ©. 
Eliza, gospodyni АЕ Pr 
Aleksin, młody wieśnisk . Р. Копсежіст. 
Мовагјпав . - . . . . Р, Bąkowski. 
Wieśniacy i wieśniaczki, Rzecz dzieje się W 
Szwajcacji. 


Początek o godsime 7те]. 


P. Borkowski. 

«o . . + Ров Leszczowska 
Pni Friderici-Jakowicka. 
Р. Olski. 

Pns Wajcówna. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym sapewnia SĘ TO i siły bes lekarsiw i pozę A 
Е еуаіевсіёк е du Barry 


= LARDYNY. 
Usunięcie wszelkich ёйли bez Iwkacsiw | kosztów, = pw 
ciera du Barty z Londynu, skubeckośj dla dojrzałych й mlodysk 


stodki medyczna. 


mepe żalskatnaj potrawy kdsuwia: Koral. 
umniajsza sajmaiej bskrikua wydażok ma 


75.000 świadectw wyleczonych х chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


itd potwierdza akuteszność tego Środka. 
Corey iks Nr. 94.2 


fr pawnda rozdrażnienia norwów 
m tozpóczy zaczą 
podzią 

zwnliła napawr 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedemnastoleknia córka moja, w skutek zatrzymania fankcyj kobiacyci 
drażnie nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili о jaj wyleczenia. 
„Reralesciórać, 
ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, "którzy o zdrowia i życiu mego dziecka 
ewątpili, dziwią się, widząc je ailnem, kwięłom i zupełnie zdrowem. 


poradą pewnego 


rzyjaciela zaczęłam ją karmić 
ozdrowiała, Środel 


Revalesciére дщ Barry pożywniej:: 
na lekarstwach. [л da 
PE) 4 zł. 60 c. Б funtów 10 sł, 12 funtów 20 
z 


skład w WIEDŃ: 
SeNi ch aptekach i РЗА 
Tab pobraieze pocztowa. 


© 4 zł. 50 c. Ozakolada w proszku lub w tal 
З Мына 4 at Boe, m оніо ma 120 Шале 10 a 

Barry du Barry" at comp. Walifischga 
"korzeanych, Skład wiedeński wysyła też Бей, ачы ЙЫ, 


н 

roby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym Zatanie. 

ASC śle nat wiwa Же, йы бшш ło tab MA 

Ju? byłem melancholii. Wielu lekarzy Ę 

łom używać pańskiej „Róralesciereś, a po trzech mieńącach przyjemnój kuracji, 

ować za dobry rezultat. „Raraleaciere* zasługuje па warelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po- 
к zająć miejsce W towarzystwie. — Z najwyżazą хасове ti poriiwym szacunkiem, 


Neapol, 17. kwietnia 1862. 
Nia mo- 


czerpało wszelkie środki; 
mogę Bogu 


Margrabia Bróhen. 


Nobrechatean (гше) ЭЗ. grudnia 1862. 


cierpiała atraazuie na roz 
04 crasn, kiady za 
ka zdziwienia wizyntkich znajomyćii, 


Martin, oficer w dymisji. 


zą jast od migas, i oprócz tego omzcządza więcej miż 50 razy uwoją cen 
Sk) MOD оми ga pół funta 1 zł. 60 c, та funt 2 ał 50 c. | 
з 
bliczkach па 12 fl 


24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 

jek 1 zt. 50 е., 24 fliżanik 2 si 
ва 288 Alit. 2051, Ha 676 Gli. 35 з? 
е 8, jakotóż wszędzie 


диа силк W Bochni: а Fazcinka Башы, 
М. 8. Franzesa 18. дм 


L Е. Bus=wicna, w Brodach 
Alta с. apo 
me; Z Hełemyt: u J. іста; w 
im apteki ra, а Piotra Mikolsscha 
nsa i u Jakóba Bi 
u Józefą v. Тїгї; w Pradze: a Jór Farsta 
wie: u J. SBohaitiera st Comp.; w Tarmopeł 


«Tarnowie: u 4. Tesczyna spt. pod Aniołem 


FNIEWICZ р>уппшще zamówienia na mieszkania w Wiedniu na czas nadchodzącej 
nacji gimnastyki, WYSTAWY POWSZECHNEJ po cenach od 1 do 5 złr. dziennie wee 


42, 1. piętro we Lwowie, Bliższe szczegóły w mieszkaniu od godz. 11. dol. rano, oraz w odpowiedzi nalisty frankowane. 


Е ОПЕ СТ | ksi Ур 20004000000050008 
AP ierwszest DiM б. ksza i анызын Ф pe Luninowa terpentyni-gg $ 


i 2 salonów, kucli ej przysłać inwentarz pod adresen: Fasz- Hutą szklanna ‘d } Е. 10302 p 
ewski, pelnomoeny ттайса w Ргпеһпї-,, wą dób АЙЕ ei 
* skacl, poczta (woździec w Galicji. 1544 1-3] wyusierzowienia: 


W domu TA 


nie 


otrzymuj 
w ochłodzony 


g od wielu lat w fabryce Tl 
waporów n uiy wany h 


Hobenbergera w Wro- 


E $ 


m. y 
lat do 


1 i кр Wry shie r ewny środek lecznicy 
R Dęby materjałowe Meara 2 pewny ek leczniczy р É 4 
Apteka edzia mee ieni i] А. Maezuskiego Podagrze i reumatyzmowi, 


aroko | królosk туе. uprzyeli 
dak: a bar: OE wim: wiele 


ҮШ z ORZECHÓW 


wytwory toaletowe Paryzkie ||, barwienia siwych włosów na 
czysto roślinne blond, brunaino lub czarno, wyra- 


m. Montreuil braci & (Ж. || y= то nieee, taes si siew dA 


Fabryka w CHchy-la Garenne p, Paryżem. Do ауса w баай po jot Tb w aptece I. GArt- 
POMADA hera w Miryjm. 


Organy | ue oś r Pie. M 
b lociu regestrach z pedałem, są do nebycia| 5 
p Meia aaa z kiem nowe рт ŚWieŻĄ krowiankę 
O M (йо szerepienia ospy). 1548 1--4 


L. 219/73. Сепа 1 zł. 60 ct. a. w. 


Ogloszenie. | 
Administracja centralna Zakładu fun- 


dacji St, br. Skarbka we Lwowie, wy- 
dzierżawia prawo wyzyskiwania kamie- 


5 1021 1 


Podziękowanie. 


Przednie Dłuższy czas cierpialeni na reumatyzm w prawem ramieniu, że nie pra- 
cować nie mogłem. Wszystkie używane śradki lecznicze były bezskuteczne i li 


tylko taninowej terpeutynie, wyrabisiej u Fh, Iloheubergora zawdzięczam moje { 


zupełne 


śnniug w Szleswigu w lipcu 1872. 


MANTRA 


nia na gruntach do realności Kortu- йшй SMITESON 
mówka należących, pod warunkami, której lama ишел. Ж б nie płynnym : к 
przejrzane być mogą w kancelarji tejżej QB - a Zła we iwa сума die zapobiste- || 1 słoik pomady orzechowaj 2 „ = = 
Administracji i do której oferty pisemne | ў iwy CARTHAMI- |] 1 słoik olejku orzechowego 2 „ Wureze epileptyczne (padaczkę) 
ostemplowane, w wadjum 50 złr. opa- УТА " NE 1. flakonu „ 0 A Jonny Fiata чени Тобага sy а кени ezllegipeinych br. ©. МДӨ 
trzonek ү ЕТИ być mogą najdalej do je mania wież 7 Frawdziwe do nabycia w składzie КИЛҮ? UGO 19 
10. marca 1873. 1538 1—1 - Ре TOT parfameryj  Maczuskiego przeszlo tysiąc olorych pozostaje w leczo i 

RI ИП} N toniet. py. R. i K.S w Wiedniu, Kärntnerstrasse 26 


rugie przerobione | rozeçeraone wy- , ) КЫЫ 
Di joe „Poradnika lekar- } s тӘ ki Е 
akiego w chorobach wenery- 
cznych, podług najnowszych ba- 
ааа i ев aiw 
z przydatkiem о samogwałcie' cz 1 
ОТ кози: NY : Irala 
Metoda racjonalna, pewna; grontowng " " И тила туркй 00 АР Е 
wyloczenie, nampk заваан УШЫ ададц ( | den wierzehowieć, раға da cię Я 4 | 
nych wypadków, bez pozostawienia айб IE krej pracy 4 4 jednola(kt po trzy 7 ółk: D id | 
we krwi; oraz skuteczna rada M razać 2 JE) sami r 
ке; Тана. Winda 1 r 10lKa awda 
W cslu wania cistej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 


wę Lwowie, u W. Boczkowskiego 
kopca i we wszystkich handlach ga- 
lanter, i składach perfum, 131A 5-6; 


PIGUŁEK BLANCARDA. 


Aroma za 


Z powoda 


iw 
Pigniek Manc 
bwiek 


Jozefa Furst, 1192 10-18 


| 
ceuego , zakii 7 
k 7 

| 


amniejscowi КЕ ро рз е7 зия ре - Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu, приета W Pradze, na Porżicz, ішуші 
« gą. z TIN ahoro ikini ia i А 
radnika" ze mną korespondować mogą. PRECZ ZE SIWIZNĄ! niezawodnie skutkujące przeciw kata | 500500" wskazujemy Я nie: miejsca- woei. 


dykamenta na żądanie za pobraniem poč 
towem. 


жойпу, by się otwoływali do dobr. 
rom piersiowym i Kaszłowi,| naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo- 


gdyż przez usunięcie tych słabości za "Ye Lwowie w aptece: 
pobiega się dalszym chorobom płu 
eowym a osobliwie snchotone. 
Pukiecik kosztuje 20 ct. 
Skład we Lwowie w apt. Zygm. g 


s е 
атар вало Mandel korali # 
Romualda Turasiewicza $ 


przy ulicy Akademickiej 1, 29, 


otrzymał znaczny wybór korali mianowicie: Francuskie rznięte, 7 
brylantowe, biczuwe i neapolitańskie, oraz : 


aptekarz 
w Paryżu, ulica Bonaparte, 40. 
p. Piotra Mikolascii. 


MBŁANOGENE 


Мей. Dr. Karcz „akira dze 
Ты А Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 

we Lwowie W jednej Mwili tinin siwe wiór ln główić isnadbrodzie 

ud 15 lat lekarz spe KM dia chorób we- naturalny baz niebezpieczeństwa dla ciala, Farba ta bezwonna jest skutecz 

perycznych i skórnych. Ordynuje cadzlenz od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Tubryka w M 
nie od 8—10 i 4 godz. pod 1. 8 ||| tamma plac Hotel de Ville, 27. 

уаш. 1444 5—? We Lwowie w aptece pana Mikolasch, w mag. gałanter. р. R. Schwa 

канш galanter. К. Strzyżowskiego, w Brodach w aptece рапа Kullak i ж 

L. 316. h składach perfum. 


Konkurs. ае ора proszki seidlickie, 


Przy urzędzie gminnym miasta Sokala r pi Ss f 
opróżnivna jest posada kasjera z гоў Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
laca 400 zł Mio wp rozmaitemi środkami domowemi pierwsza miejsce, co stwierd: wszystkich 
czną płacą йг, w. a., Z którą PO- krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia 1 dziękczynienia, 


e 


łączony jest obowiązek poboru poda: | z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu 3amulenia i zatkania ciała, * М 
tków za osobnem wynagrodzeniem і zło- |niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym, bolu głowy, |$ ictwo rozległego gospodarstwa uprawy rzepaku 1 Ё u t e r e 
żenie kaucji w ilości rocznej płacy жу-| derzenia krwi, reumatycznych afekajneh, hysterji, skłowności do wymiotów i t. p. i zakładów przemysłowych, а te: cukrowni = a ee 

Cena pndełka oryginalnego wraz к przepisem użycia gorzelni, słodowni, browaru, posiadający języ 


rownywającej. tiatia, maca słowiański i niemiecki, rozumi się na wetery- 
SOK O nią, тад wnieść zk a. sa Z S = RAW domowego — poszukuje u Р. Т 

podania najdalej do 4. kwietnia Б. r. ó d k f k i ó l panów właścicieli dóbr ziemakich, posady. 

zaopatrzone metryką chrztu, Świade- l а r a n (H u S a S и Zlecenia pod adresem Ж. S. 28 

ctwami szkolnemi , tudzież moralności, Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie ус. Poste restante Briinu, Mora- 

А wykazaniem вів zaajomościąj mnętrzue i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na bal jj wia. 1487 

rachunkowości i służby kasowej, wie- | głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirówe, zapalenie ócz, spa- 

szcie dotychczasowego swojego zatru- || 7aliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 10768 ? 

dnienia. 1540 123 W flaszkach wraz z przepisem nżycia 80 ct. A. w. 


Posada ta na rok prowizorycznie ob s 54 ‚= = ж 
sa będzie, a dopiero po tym czasie 0° tranowy z watroby dorsza. 


tak w całych garniturach, jak i pojedynczo, brosze, kolczyki, 
branzolety, guziki i t. p., które po stałych najumiarko= 
wańszych cenach poleca. 1097 10-10 


09.000 96000000009000650: 


koszinje 1 złr. A. w. 


C. k. uprz. koiej gal. KarolaLudwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1. marca 1878 aż do dalszego rozporządzenia za- 


Btabilizacja nastąpi. 


04 Zwierzehności gminy 
miasta, Sokal dnia 22. lutego 1873. 


| Pastylki piersiowe 
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY We LWOWIE apt: A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, К. Schubuth, F. W. Królikowski. 


w Białej Reichart, apt., | w Krakowie Józef Jahn, 
I LAUROWYCH 11801. odj Keler, apt. | no w Józef Trauczyński, 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, kt пів należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
‚ Меш w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofwućh i słabościach Rachitis. Гесу 
majzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatycene, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne. 


4 


Cena 1 flaszki wra: przepisem użycia I złr. a. W. 


PP. GRIMAULT 4: Comp. ki | SZ н Limanowie Ant. Maller, аре, : ооа кы 
нал К 1 Brielmnach соса, 5 овун Siem Коййим, waf prowadza się nowy regulamin i taryfę dla północno- 
j б з! Ў A м Targu С. х A z : + : 

а үл ге | R ie ови аач $ niemiecko-galicyjsko-rumuńskiego ruchu związkowego 
j i ze- wo» M. 8. Francos, „ Przemyślu Gmdet: | + ne r m MORE [Easy ч ORA rż сые _ 
T Berno AR dari A Ri zh с Шеш с y Ф; między ууш galicyjsko-pólnocno-niemicekiemi w taryfie wyszcze- 

jerki ti i у nad- n Czerniotwea аго) „ ар! p, генд LR sp. Й гу i 7 Я 7 Alice: 
тыйа. тарма уай aie a ке [л Brzozowski, |; dołem W. елашып, gó PAKI 2 jednej strony U stacjami Berlin, Hamburg, Magdeburg 
i i Ę ° А Зе Л le ga 8 > _Bebenitz p! 1117 ч elity 7 ina а Н я 
кйш WZM ps Dry аа R. (1 skale Syno, (przez Górlitz i Berlin), Görlitz, Drezdno, Lipsk, Chemnitz, Hof, Eger, 
Dostać moina we Twowie, w өйне || » Drohobyczu Kleczkowski, || Tarnopolu A. Morawetz, Nordhausen, Halle, Cassel (przez Ahremhausen) i Nordheim z drugiej 
са Husiatynie ТЇ Buriatowicz, О ЧТИ strony (SEA 
+ Jaworowie D. Танов}, ap- нобе W. Т. A, Wielogórski, . ~ [ 

mik аана, ораны Jednocześnie znoszą się dotyczące ceny przewozu, które 

К ji Daw. Kramer, + Zbaraśw N, Sus 4 г > ad sj r ma zanie, Р 
В їр. Sawizeiki, apa ` Złaczowie O. Fadenhacht, tak ү taryfie Н w jana WN oe z) гаф 
2 Я kaś diigo związkowego 2 dnią 1. wrzesnia jakoteż 1 w dodatku tejże taryfy 
- z dnia 1. czerwca, 1. sierpnia i 1. grudnia 187]. wyszczególnione były. 
Dentysta-Magister o: s Nowy ten regulamin i taryfe można nabyć w naszych stacjach 


związkowych, tudzież w naszem biurze komercjalnem we Lwowie i 


z Wiednia 
BANK wo SKI w ekonomacie naszej koleji w Wiedniu. 


przyjmuje od dnia 1. lutego 1878 r. $ ij Ау ae Dyrekcja. 
WHKLADKI 


poczawszy od jednego złr. w. a. do 
każdej wysokości na książeczki wkład- 


Obwieszczenie, | kowe i oprocentowuje takowe po 


W skutek zezwolenia с. k. Sądu po- o 

wiatowego w Zberowie z dnia 21. lu- 6 о od sta. 
tego 1873, odbędzie się w dnin Зс Ж њая 
marca 1873 i w dniach nastę: Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy- 
hnych z wyjątkiem ni światecznychi А z 1 u 
każdą razą o godzinie Stej przed połu- powiedzenia. 


środków niezawodnych, jakote 
tecznie i pod gwarancją, 


L. 327. 


Filia c. k. uprzywilł. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia LS7:R r. zacząwszy 


i je publi Ча? 8 l a 
оо aA = Wielebnym. księdzu Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- т 7 £ А 
Józefie Hermanie pozostałych, а miano- dziennie w godzinach urzędowych, to jest: . () W 
wicie: BRZ олы ER етан + " ү › А 
віекі, owiec, bydła, koni przeważa) ө ej do {szej przed połu niem d 

i kiej hod; ch, ze słynnej чей е, A = е z А z 
krwi R E рышт x b z 3ciej ło 5tej po południu. ә procentowe ZA 8 dniowem wypowiedzeniem 

ia majacych 4 r 
Б ża Lwów dnia 31, stycznia 1873. 5' procentowe za 14 ~ Я 
Pm. | Dyrekcja. $ 6 procentowe za 30 _ „ A MOŻA ZE 


Z irukazni „Cazety Nao стој“ po? zarząłam A, Sker!a. 


ktor odpowiedzialny Jan Dobrzańs 


